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R E K L A M A

      Kikół

Tu niepełnosprawni nauczą się życia
Pierwszy w powiecie lipnowskim Środowiskowy Dom Samopomocy zostanie otwarty pod 
koniec przyszłego roku w Suminie. Z dziennej opieki i terapii skorzysta 50 dorosłych osób, 
z całodobowej – trzy.

ÊÊÊÊÊÊGminaÊLipno

Rodzina Kiełkowskich 
nadal bez prądu
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Co czwarty 
bezrobotny, 
a brakuje rąk 
do pracy
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Radni 
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wypowiedziami 
burmistrza
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WIELGIE

Śmierdzący problem 
pana Jerzego

Uchwałę w sprawie utworzenia 
ŚDS „Koniczynka” w poniedziałek 
jednogłośnie przyjęli kikolscy radni. 
Przegłosowali też zmianę w tego-
rocznym budżecie, bo 500 tys. zł na 
adaptację budynku po byłej szkole 
w Suminie na potrzeby domu prze-
kazała wojewoda Ewa Mes.

– Od dwóch lat zabiegaliśmy 
o te pieniądze, w końcu się udało. 
Dostaliśmy pół miliona złotych na 
przebudowę, ale to nie wszystko. 
W przyszłym roku będzie druga 
transza na wyposażenie – mówi wójt 
Józef Predenkiewicz. – Wywiążę 
się też z obietnicy danej mieszkań-
com Sumina, że będą mieli miejsce 
spotkań. Wydzielimy z budynku 
niewielką świetlicę, z osobnym wej-
ściem i mediami. Nie będzie to co 
prawda obiekt na miarę Wolęcina 
czy Lubina, ale zawsze.    

„Koniczynka” będzie jednostką 
organizacyjną gminy. Znajdą w niej 
opiekę mieszkańcy gminy Kikół 
– przewlekle chorzy psychicznie, 
upośledzeni umysłowo i wykazu-
jący inne, przewlekłe zaburzenia 
psychiczne. Do ŚDS będą mogli też 

zostać przyjęci potrzebujący po-
mocy z innych gmin, ale będzie to 
wymagało zawarcia porozumienia 
między samorządami. 

– W naszej gminie jest blisko 
150 osób z zaburzeniami – infor-
muje kierownik Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Kikole Jo-
anna Małecka. – W przyjętej przez 
radę gminy Strategii Rozwiązywania 
Problemów Społecznych wskazane 
jest utworzenie ŚDS. W 2012 r. nasz 
wniosek o dotację odrzucono, rok 
później też, dopiero teraz się uda-
ło. Koszt adaptacji budynku osza-
cowano na 631 tys. zł. Niebawem 
rozpocznie się remont wewnątrz, 
a w przyszłym roku dostosowanie 
do potrzeb niepełnosprawnych.  

Zadaniem pracowników ŚDS 
będzie podtrzymywanie i rozwijanie 
u podopiecznych umiejętności nie-
zbędnych do samodzielnego życia. 
Zdrowemu człowiekowi przez myśl 
nie przejdzie, że płacenie rachunków 
czy wysłanie listu może być trudne. 
Poza tym takie domy, organizując 
rozmaite imprezy środowiskowe, 
sprawiają, że mieszkańcy integrują 

się z niepełnosprawnymi, zaczynają 
ich akceptować, przestają wyklu-
czać. Nierzadko podczas terapii za-
jęciowej podopieczni ŚDS odkrywa-
ją w sobie talenty np. plastyczne czy 
aktorskie. W „Koniczynce” ma dzia-
łać siedem pracowni tematycznych: 
gospodarstwa domowego, kompu-
terowa, techniczna, muzyczna, rę-
kodzieła, sportowa, rehabilitacyjna, 
plastyczna i wikliniarstwa.  Pracę 
znajdzie tam około 10 osób.

Działalność ŚDS w Suminie 
będzie � nansowana, jako zadanie 
zlecone, przez wojewodę.

Utworzenie „Koniczynki” to 
ostatni krok na drodze zagospoda-
rowania nieruchomości po zlikwi-
dowanych szkołach w gminie Kikół. 
Przypomnijmy, że władze gminy po-
przedniej i obecnej kadencji próbo-
wały sprzedać obiekty w Grodzeniu, 
Trutowie i Suminie, ale chętnych nie 
było. W Grodzeniu zaadaptowano 
budynek na mieszkania socjalne, 
w Trutowie – na mieszkania i świe-
tlicę wiejską, a w Suminie powstanie 
Środowiskowy Dom Samopomocy.

Adrianna Błaszkiewicz

Prokuratura prowadzi śledztwo w sprawie przekroczenia 
uprawnień przez wójta gminy Lipno w związku z odcię-
ciem energii elektrycznej w lokalu komunalnym zajmowa-
nym przez Agnieszkę Kiełkowską i jej rodzinę. W czwartek 
w Urzędzie Gminy Lipno odbyło się spotkanie stron sporu. 
– W ciągu tygodnia sytuację oceni jeszcze biegły sądowy, 
ale podkreślam, że budynek nie nadaje się do zamiesz-
kiwania i przeznaczyłem dla rodziny Kiełkowskich miesz-
kanie o dużo lepszym standardzie w Karnkowie – wyja-
śnia Andrzej Szychulski. Zainteresowani nie chcą słyszeć 
o przeprowadzce.

Inicjatorem czwartkowego 
spotkania w Urzędzie Gminy był 
radny Edward Celmer. Do niego 
dotarła zrozpaczona kobieta, mat-
ka trójki dzieci, zajmująca lokal 
gminy w Złotopolu. Rodzina od 
dwóch miesięcy mieszka przez 
energii elektrycznej. Nie działa 
więc lodówka, pralka, żarówka.  

– Ja rozumiem, że stan bu-
dynku jest opłakany, ale i sytuacja 
jest teraz dramatyczna, bo cierpią 
dzieci – mówi radny Celmer. 

dokończenie na str. 2

Pani Agnieszka, jej dzieci i mąż wieczory spędzają przy świeczkach      Dobrzyń nad Wisłą

Radosław Furmański mistrzem!
18-letni podopieczny Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego został mistrzem świata juniorów 
w klasie RSX.

Zawodnik z Dobrzynia nad 
Wisłą plasował się w ścisłej czo-
łówce zawodów na Florydzie już 
od pierwszego wyścigu, w którym 
� niszował na drugiej pozycji. Po 
rozegraniu dziewięciu wyścigów 
MŚ Juniorów w olimpijskiej kla-
sie RSX Radosław Furmański na-
dal był drugi. Dobrze radził sobie 

także drugi z reprezentantów Do-
brzyńskiego Klubu Żeglarskiego 
Maciej Kluszczyński (13. pozycja). 
W serii � nałowej Furmański że-
glował znakomicie, dwa wyścigi 
wygrał, w jednym był drugi. Ma-
ciej Kluszczyński ukończył trzy 
biegi na miejscach 17., 11. i 18. 
i sklasy� kowany został na 11. po-

zycji. Wszystko rozstrzygnęło się 
na przysłowiowej ostatniej pro-
stej. Radosław Furmański został 
mistrzem świata w klasie RSX. 11. 
miejsce zajął Maciej Kluszczyński.

To kolejny wielki sukces 18-
latka z Dobrzynia nad Wisłą. 

dokończenie na str. 21
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Rodzina Kiełkowskich nadal bez prądu

Czy biegły dopuści instalację do użytkowania, choćby tymczasowo? 
dokończenie ze str. 1

– Pani Agnieszka nie chce 
przeprowadzić się do proponowa-
nego lokalu w Karnkowie, a w Zło-
topolu rodzina żyje w warunkach 
uwłaczających egzystencji. Ko-
nieczne jest podjęcie męskiej de-
cyzji natychmiast. Tu nie ma czasu 
na czekanie. Czytałem w artykule 
w CLI wyjaśnienia wójta, że prąd 
został odcięty dla bezpieczeństwa 
tej rodziny. Może i tak, tylko że te-
raz zagrażają ich bezpieczeństwu 
świece palące się w każdym po-
mieszczeniu.  

23 października z Agniesz-
ką Kiełkowską spotkał się wójt 
Andrzej Szychulski, sekretarz 
Krzysztof Milak, pracownice 
GOPS-u i działu mieszkaniowe-
go oraz radny Edward Celmer. 
Gmina pozostaje na stanowisku, 
że odcięcie prądu ma uchronić 
przed niebezpieczeństwem pożaru 
i zmobilizować rodzinę do przenie-
sienia  się do wyznaczonego lokalu 
w Karnkowie. Ten w Złotopolu 
do zamieszkiwania nie nadaje się. 
Użytkowanie instalacji elektrycz-
nej grozi podobno pożarem. Tak 
wykazały ekspertyzy gminne. Po 
ich wykonaniu wójt zlecił odcięcie 
dopływu prądu, a dla rodziny Kieł-
kowskich przygotował mieszkanie 
w Karnkowie.

– Ja nie mogę pozwolić na to, 
żeby doszło do wielkiej tragedii 
i nie narażę tej rodziny na pożar 
–wyjaśnia wójt Andrzej Szychul-
ski. – Działam tylko dla ich dobra 
i to nie od dzisiaj. Wcześniej pani 
Kiełkowska poprosiła mnie, żeby 
wstrzymać im wypowiedzenie do 
końca roku szkolnego. Dłużej cze-
kać nie mogłem.  Tym bardziej, 
że na rodzinę czeka mieszkanie 

w Karnkowie.
Lokum w Karnkowie jest wy-

remontowane, 47-metrowe, z cen-
tralnym ogrzewaniem, w budynku 
wielorodzinnym.  W pobliżu jest 
szkoła i sklepy. Władze gminy za-
pewniają, że pomogą w przysto-
sowaniu mieszkania do potrzeb 
rodziny Kiełkowskich. Byle tylko 
zgodzili się tam przeprowadzić. 
Budynek w Złotopolu jest zlokali-
zowany na gminnym targowisku. 
Opinie biegłych pokażą, czy warto 
remontować ten obiekt. Ale nawet 
gdyby remont okazał się opłacalny, 
to i tak rodzina musi się na ten czas 
wyprowadzić. 

– Ja do Karnkowa nie przepro-
wadzę się – kolejny raz potwier-
dza Agnieszka Kiełkowska. – Po 
pierwsze, ten lokal jest za mały, po 
drugie w innej miejscowości. Moje 
dzieci chodzą do szkół w Lipnie 
i ja nie będę ich przenosić, kupo-
wać nowych książek. Poza tym 
przeprowadzka kosztuje, a ja na to 
pieniędzy nie mam. Meble też nie 
będą pasowały do innego mieszka-
nia, a zresztą nie wiem nawet, czy 
przetrwają przewóz. Przeprowadz-
ka może i jest łatwa i miła dla osób 
zamożnych, ale nie dla nas. Poza 
tym instalacja elektryczna jest do-
bra, tylko na życzenie pana wójta 
przyjechali elektrycy i kabel od-
cięli. Tyle lat mieszkaliśmy i było 
bezpiecznie, a teraz raptem taka 
troska.  

Kiełkowscy liczą na podłącze-
nie energii do lokalu w Złotopolu. 
Więcej niczego nie oczekują. Chcą 
nawet samodzielnie mieszkanie 
remontować, byle tylko mogli tam 
zostać. W budynku w Złotopolu 
mieszkają od 19 lat, zameldowana 
jest tam pięcioosobowa rodzina: 

rodzice i troje dzieci. Najstarsza 
córka Kiełkowskich ma 18 lat, 
najmłodsza cztery. Utrzymują się 
z pensji ojca rodziny. I to z jego za-
kładu pracy mieli otrzymać miesz-
kanie. PKP co prawda z obietnicy 
przyznania lokalu nie wycofała się, 
ale jest to mieszkanie 100 km od 
Lipna. Pani Agnieszka poszukuje 
pracy i opiekuje się dziećmi. Nie 
jest łatwo, ale radzą sobie. Dzie-
ci dobrze się uczą, są zadbane, 
w rodzinie nie ma patologii. Jedy-
nym problemem jest mieszkanie. 
W Złotopolu stworzyli swój azyl 
i mówią, że jest im tam dobrze. 

– Remontowaliśmy to miesz-
kanie wiele razy, wymieniliśmy 
wszystkie gniazdka elektryczne, 
okna, teraz nawet zdobyliśmy 
piec do centralnego ogrzewania, 
ale władze gminy nie pozwalają 
nam już remontować – wymienia 
Agnieszka Kiełkowska. – Wójt 
chce nas wyrzucić, bo mówi, że my 
tu bez umowy mieszkamy. A my 
przecież włożyliśmy tyle pieniędzy 
w mieszkanie, żeby wyglądało tak 
jak teraz. Umowę z nami podpisał 
wójt Ośmiałowski i kazał mieszkać 
za dopilnowanie. A teraz komuś 
przeszkadzamy. Przedsiębiorca 
jakoś na tym samym terenie funk-
cjonuje i nikomu nie przeszka-
dza, czerpie prąd, a my siedzimy 
w ciemności. 

Kiełkowscy zawsze regularnie 
opłacali rachunki za prąd. Jedyną 
przyczyną odcięcia energii jest stan 
techniczny budynku. Przywiązanie 
do tego miejsca jest w przypadku 
Kiełkowskich tak ogromne, że wy-
brali życie bez prądu, a nie mieszka-
nie w Karnkowie. Dwumiesięczny 
dramat rodziny być może wkrótce 
zostanie jednak przerwany. Wójt 
podczas spotkania zaproponował 
nowe rozwiązania. 

– Postaramy się znaleźć dla tej 
rodziny mieszkanie w Lipnie, a do 
Złotopola w najbliższym tygodniu 
pojedzie biegły i oceni stan tech-
niczny instalacji – mówi Andrzej 
Szychulski. – Opinię o stanie obiek-
tu przedstawię radnym i wspólnie 
zastanowimy się czy remont będzie 
opłacalny. Jeśli oczywiście okaże 
się, że remont tego budynku jest 
jeszcze możliwy. 

Czwartkowe spotkanie oka-
zało się przełomowe, padły nowe 
propozycje. Rodzina w dalszym 
ciągu żyje bez prądu, a dzień co-

raz krótszy. Dzieci uczą się przy 
świeczkach, w praniu ręcznym 
pomaga mama pani Agnieszki. 
Nie ma mowy na przechowywaniu 
żywności w lodówce czy korzysta-
niu z komputera. 

– Ja myślę, że w tej dramatycz-
nej sytuacji należy działać natych-
miast i prąd podłączyć, choćby 
tymczasowo, choćby po podpisa-
niu przez rodzinę oświadczenia 
o wyprowadzeniu się po upływie 
określonego czasu, ale trzeba dzia-
łać i zapewnić trójce dzieci nor-
malne funkcjonowanie – mówi 
radny Edward Celmer. 

Być może w tym tygodniu 
okaże się czy jest szansa na przy-
wrócenie dopływu energii do 
mieszkania w Złotopolu. Wyjaśni 
to biegły sądowy. Opinie praw-
ników zdecydują natomiast, czy 

istnieje szansa s�nansowania wy-
najęcia przez gminę mieszkania 
Kiełkowskim w Lipnie. Obecnie 
lokal w Karnkowie jest jedynym 
wolnym w zasobach gminy, władze 
nie mają alternatywnej propozy-
cji. Postępowanie eksmisyjne wo-
bec tej rodziny nie zostało jeszcze 
wdrożone, wójt Andrzej Szychul-
ski nie chce zaogniać sytuacji.

Tymczasem sprawę, z wnio-
sku Agnieszki Kiełkowskiej, bada 
lipnowska prokuratura. Śledztwo 
dotyczy przekroczenia uprawnień 
przez wójta gminy Lipno poprzez 
odłączenie energii elektrycznej 
w budynku wynajmowanym przez 
Agnieszkę i Bogusława Kiełkow-
skich.

Do sprawy wrócimy.      
Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

      Powiat

Są pieniądze 
dla bezrobotnych
Blisko 1 mln 200 tys. zł pozyskał Powiatowy Urząd Pracy 
w Lipnie. Pieniądze te pójdą na staże, szkolenia, skorzy-
stają z nich też ci, którzy chcą założyć firmę. Łącznie pomo-
cą objętych zostanie 280 osób.

Według ostatnich statystyk 
PUP-u, w całym powiecie jest po-
nad 5,7 tys. osób bezrobotnych, 
co daje około 25-procentową 
stopę bezrobocia w regionie. – 
Zdajemy sobie sprawę z trudnej 
sytuacji mieszkańców wobec za-
stoju na rynku pracy. Podejmu-
jemy wszelkie możliwe działania 
nakierowane na pozyskanie jak 
największych funduszy na ak-
tywizację osób bezrobotnych 
– zapewnia starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski.

Powiatowy Urząd Pracy po-
zyskał 890 tys. zł z rezerwy mini-
sterialnej. Dzięki temu 100 osób 
będzie mogło skorzystać ze staży, 
dla kolejnych 100 zostaną zorga-
nizowane szkolenia, zaś następne 
20 dostanie pieniądze na podjęcie 
działalności gospodarczej.

300 tys. zł wpłynie do kasy 
pośredniaka w ramach dodatko-
wej puli z „Programu dla osób 
bezrobotnych w wieku od 30 do 
50 lat”. Przełoży się to na 50 staży 
oraz 10 dotacji na start dla rozpo-
czynających biznes. 

– Łącznie na aktywizację 
osób bezrobotnych w 2014 roku 
wydaliśmy ponad 16 milionów 

zł, z czego blisko 13 milionów zł 
stanowiły środki dodatkowo po-
zyskane – wylicza Baranowski. 

W 2014 roku dla blisko 1,7 tys. 
zł zostały zorganizowane staże. 
Ze szkoleń skorzystało 389 osób, 
92 osoby uzyskały jednorazowe 
środki na podjęcie działalności 
gospodarczej, 295 osób objętych 
zostało pracami interwencyj-
nymi, 418 pracami społecznie 
użytecznymi, a 113 robotami pu-
blicznymi. Bezrobotni mieli do 
wyboru takie formy wsparcia jak: 
refundacja kosztów dojazdu i za-
kwaterowania, do�nansowanie 
do wynagrodzenia, doposażenie 
(wyposażenie) stanowisk pracy. 
Łącznie w 2014 roku z różnorod-
nych form wsparcia w ramach ak-
tywizacji osób bezrobotnych sko-
rzystały 3104 osoby. Aż 2258 osób 
zostało objętych tymi działaniami 
dzięki dodatkowo pozyskanym 
środkom.

Ze statystyk PUP w Lipnie 
wynika, że spośród 5709 bezro-
botnych (dane z września br.) 
3210 to kobiety. Jedynie 730 osób 
posiadało prawo do zasiłku. 

(ak)
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ÊÊÊÊÊÊLipno

Pojedziemy inaczej
1 listopada w pobliżu cmentarza parafialnego przy ulicy 
Szkolnej obowiązywać będą zmiany w organizacji ruchu. 
Kierowcy muszą uważniej niż zwykle patrzeć na znaki dro-
gowe, szczególnie tymczasowe, i reagować na sygnały po-
licjantów. 

ÊÊÊÊÊÊRegion

Brakuje rąk do pracy
Punkt Pośrednictwa Pracy OHP w Lipnie dysponuje wolnymi miejscami pracy sezonowej 
dla osób bezrobotnych i młodzieży uczącej się. – Pracodawcy zapewniają dowóz. Obecnie 
każdy, kto tylko chce, może znaleźć pracę – zapewnia pośrednik Bożena Lewicka.

Studenci i uczniowie mają co-
raz mniej czasu na podjęcie płat-
nego zajęcia ze względu na trwa-
jący już rok szkolny i akademicki. 
Rąk do pracy zaczyna brakować. 

– Pomimo intensywnych po-
szukiwań, nie udało się skierować 
do pracy wystarczającej liczby 
osób oczekiwanych przez  planta-
torów – mówi Bożena Lewicka. – 
Powodem jest z jednej strony mała 
liczba osób chętnych do propo-
nowanej pracy, a z drugiej niskie 
stawki płacowe. Młodzież ucząca 
się i studenci sporadycznie w tym 
okresie poszukują zatrudnienia 
z uwagi na brak czasu.

Każda osoba zainteresowana 
podjęciem pracy tymczasowej ma 
szansę na zasilenie stanu swojego 
portfela i znalezienie zajęcia na co 
najmniej dwa najbliższe miesią-
ce. Chętnych zapisuje pracownik 
Punktu Pośrednictwa Pracy OHP 
w Lipnie (ulica Kościuszki 12).

Punkt czynny jest od ponie-
działku do piątku w  godzinach od 
7.45 do 15.45 (tel. 54 444 33 11).

– Obecnie szansę na pracę 
codziennie mają osoby bezro-
botne, a także młodzież ucząca 
się – informuje Lewicka. – Moż-
na pracować również w soboty, 
bo pracodawcy pilnie potrzebują 
chętnych do pracy przy krojeniu 
papryki w Trzebiegoszczu, różycz-
kowaniu kala� orów i brokułów 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Następ-
nie będzie praca przy obieraniu 
pora i cebuli. Praca proponowana 
prze PPP w Lipnie gwarantowa-
na jest do końca grudnia. Dużym 
ułatwieniem dla pracowników jest 
zapewnienie bezpłatnego dowozu 
na miejsce pracy. 

30 października (czwartek) 
Bożena Lewicka spotka się z oso-
bami poszukującymi zatrudnie-
nia w Miejskim Ośrodku Pomocy 

Społecznej w Lipnie przy ulicy 
Włocławskiej. Pośrednik OHP 
przedstawi aktualne oferty pracy 
w kraju i zagranicą (Holandia) 
oraz formy aktywnego poszukiwa-
nia zatrudnienia.

Początek spotkania o godzinie 
10.00. Wstęp wolny. 

– Praca sezonowa stosowana 
jest najczęściej podczas wzmożo-
nej działalności przedsiębiorstw 
związanej bezpośrednio z porą 
roku, dlatego każdego roku już 
od wiosny wzrasta liczba � rm 
poszukujących pracowników se-
zonowych – opowiada Bożena 
Lewicka. – Najwięcej ofert posia-
damy  latem i jesienią. W Lipnie  
rynek pracy ożywia się w okresie 
wakacyjnym. Oferty napływają 
głównie z branży spożywczej i ga-
stronomicznej i nie brakuje wtedy 
pracy dla sprzedawców, kucharzy, 
pracowników produkcyjnych, kol-
porterów, hostess, konsultantów. 

W naszym regionie i w lip-
nowskim Punkcie Pośrednictwa 
Pracy OHP dominują jednak 
prace w ogrodnictwie i rolnictwie 
przy zbiorze i przetwórstwie owo-
ców i warzyw. W zależności od 
branży, kwali� kacji pracownika 
oraz miejsca wykonywania pra-
cy, liczba godzin i stawki są zróż-
nicowane  i wahają się od 6 do 9 
złotych za godzinę. Na plantacjach 
pracownicy zarabiają tyle, ile wy-
pracują (praca na akord).

Klienci PPP OHP zatrudniani 
są na umowę o dzieło. Najczęściej 
sezonowi pracodawcy współpra-
cujący z lipnowskim pośredni-
kiem OHP zapewniają pracowni-
kom dowóz, sprzęt i napoje.

– Praca sezonowa, szczególnie 
w wakacje, od lat cieszy się ogrom-
nym zainteresowaniem młodzie-
ży – mówi Lewicka. – Obecnie 
w naszym punkcie zarejestrowa-

nych jest blisko 900 osób. Bogata 
baza danych osób poszukujących 
pracy, dobry kontakt z młodzie-
żą oraz odpowiedni dobór osób 
zapewniają kadrę na każdy okres 
i wybrane miejsce pracy. W tym 
roku również  setki młodych ludzi 
czekały na swoją szansę zarobienia 
lub dorobienia pieniędzy. Systema-
tyczność i odpowiedzialność tych 
osób w dużej mierze przyczynia 
się do tego, że pracodawcy wracają 
do nas ze swoją ofertą w kolejnym 
sezonie.

Zarejestrowanym w PPP OHP 
pośrednik przedstawia aktualne 
oferty pracy, w których pracodaw-
cy umieszczają swoje oczekiwania 
i określają predyspozycję pracow-
ników. Odpowiedni nadzór orga-
nizacyjny PPP powoduje, że od 
szeregu lat pracodawcy ponawiają 
swoje oferty pracy właśnie dla pra-
cowników sezonowych z Lipna, 
Skępego i okolic. 

Oferty pracy płyną z powia-
tów lipnowskiego, rypińskiego, 
włocławskiego i z województwa 
mazowieckiego. Jest więc w czym 
wybierać.

Dla osób zainteresowanych 
wyjazdem z kraju, PPP OHP ma 
propozycję pracy w Holandii  
w sektorach rolnictwa, ogrodnic-
twa, produkcji, produkcji spożyw-
czej lub logistyki. 

Zapisy cały czas trwają, za-
równo do prac sezonowych 
w pobliskich przetwórniach, jak 
i w Holandii. Szczegółowych in-
formacji udziela pośrednik pracy 
OHP Bożena Lewicka w biurze 
przy ulicy Kościuszki 12 w Lipnie, 
pod numerem telefonu 54 444 33 
11, a w najbliższy czwartek od go-
dziny 10.00 także w lipnowskim 
MOPS -ie przy ulicy Włocław-
skiej.

Lidia Jagielska

ÊÊÊÊÊÊLipno

Nagrodzeni za recycling
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych zostało laureatem nagród w dwóch kategoriach XV 
edycji Konkursu o Puchar Recyklingu.

– To ważne wyróżnienia, 
które będą nas mobilizować do 
dalszej ciężkiej pracy na rzecz 
ochrony środowiska – mówi pre-
zes spółki Marcin Kawczyński.

W tym roku naszemu Przed-
siębiorstwu Usług Komunalnych 
udało się wywalczyć dwie nagro-
dy: Srebrną Puszkę (za zbiórkę 
puszek aluminiowych) i Rekor-
dowy Karton (za zbiórkę opako-
wań po płynnej żywności). Rywa-
lizowali z miastami do 30 tysięcy 
mieszkańców z całej Polski. 

Konkurs „Przeglądu Komu-
nalnego” jest jedynym w Polsce 
przedsięwzięciem, które w spo-

sób kompleksowy ocenia selek-
tywną zbiórkę odpadów i działa-
nia edukacyjne. Jego celem jest 
wyłonienie spośród zgłoszonych 
podmiotów tych, które wdrażają 
najbardziej efektywne systemy 
selektywnej zbiórki odpadów 
u źródła, a także prowadzą cie-
kawą i skuteczną edukację ekolo-
giczną. 

Miejska spółka już od 3 lat 
uczestniczy w konkursie o puchar 
recyklingu i zdobywa kolejne na-
grody i wyróżnienia. W 2013 roku 
doceniona została za selektywną 
zbiórkę RTV-AGD wyróżnieniem 
„Zielony kontakt” oraz „Szklaną 

– To ważne wyróżnienia, które będą 
nas mobilizować do dalszej ciężkiej 

pracy na rzecz ochrony środowiska – 
mówi prezes spółki Marcin Kawczyński 

(drugi od lewej)

statuetką” za selektywną zbiórkę 
opakowań szklanych.   

Lidia Jagielska

fot. nadesłane

Ulica Szkolna będzie w tym 
dniu jednokierunkowa na od-
cinku od ul. Kościuszki do ul. 
Kilińskiego. Tutaj też od godzin 
porannych czynne będą parkingi 
na wspólnym boisku Gimnazjum 
Publicznego i Szkoły Podstawowej 
nr 2 oraz nieco niżej, między ulicą 
Szkolną i Cmentarną. Przybywają-
cy na cmentarz od ulicy Skępskiej 
będą zobowiązani stosownym 
znakiem skręcić w ulicę Kilińskie-
go. Ta z kolei będzie jednokierun-
kowa między Szkolną a Księżyco-
wą, z której oznakowanie będzie 
obligować kierowców do skrętu 

w kierunku Placu Dekerta. Z Pla-
cu Dekerta ulicą Kilińskiego doje-
dziemy tylko do ulicy Księżycowej.

Przez cały czas obowiązy-
wania przedstawionego sche-
matu na ulicach Kilińskiego 
i Szkolnej obowiązywać będzie 
zakaz zatrzymywania i postoju.

Apelujemy do lipnowian, 
aby stosowali się do wprowadzo-
nych zmian oraz – ze względu 
na dużą liczbę  osób przybywa-
jących w tym dniu na cmentarz 
- w miarę możliwości pozostawi-
li swoje samochody w domach.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Żołnierze wyklęci 
– poznaj ich
Do 12 listopada w Miejskim Centrum Kulturalnym można 
oglądać wystawę Instytutu Pamięci Narodowej zatytułowa-
ną „Dla Ciebie Polsko i dla Twojej chwały”. Wstęp wolny.

Od minionego poniedziałku 
w sali kameralnej lipnowskiego 
MCK dostępna jest dla mieszkań-
ców wystawa „Żołnierze wyklęci 
Pomorza i Kujaw”. Przedsięwzięcie 
zainicjował poseł na sejm RP Jan 
Krzysztof Ardanowski oraz Miej-
skie Centrum Kulturalne. Wystawę 
przygotowała Delegatura Instytutu 
Pamięci Narodowej w Bydgoszczy. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Ekspozycję można bezpłatnie oglądać 
do 12 listopada

      Wielgie

Śmierdzący problem pana Jerzego
Studnia kanalizacyjna przy działce Jerzego Pawlickiego z Wielgiego zapycha się i ścieki, 
wydostając się na zewnątrz, powodują nie tylko przykry zapach, ale i zanieczyszczają gle-
bę. Mężczyzna żąda, by gmina zajęła się jego problemem, bo – jak twierdzi – skoro płaci 
podatki, należy mu się właściwa opieka.

Jerzy Pawlicki mieszka na 
posesji przy ul. Starowiejskiej 40 
w Wielgiem. Posiada niewielką 
działkę za domem. I tam właśnie 
zlokalizowany jest problem – jed-
na ze studzienek gminnej sieci 
kanalizacyjnej jest nieszczelna. 
Nieczystości wydostają się prosto 
na pole, powodując smród i ubo-
żenie gleby. W związku z tym pan 
Jerzy zwrócił się do nas z prośbą 
o interwencję. Jak twierdzi, gotów 
sprowadzić jest nawet telewizję, 
byle wreszcie ktoś się zaintereso-
wał jego kłopotem.

Problemy z kanalizacją miały 
się nasilić około 1,5 roku temu, gdy 
zmieniła się �rma, która zajmuje 
się utrzymaniem sieci kanalizacji 
w gminie Wielgie. – Kiedyś było 
częściej przepychane, teraz nie ma 
komu się tym zainteresować. Chcę, 
by to wreszcie było zrobione, bym 
nie musiał wąchać smrodu ze ście-
ków. Podobne problemy ma więcej 
mieszkańców gminy i nikt z tym 
nic nie robi. Chodziłem do urzędu 
gminy, pisałem i nic to nie dało. 
Płacę podatki, w tym i za ścieki, 
więc żądam, by gmina wywiązy-
wała się ze swoich obowiązków. 
Będę dochodził odszkodowania. 
Nie dość, że jest smród, to jeszcze 
ziemia nie nadaje się do użytku. 
Przez ten ściek nic tu nie urośnie. 
Mam 28 arów i nie mogę z tego ko-
rzystać. Ziemia jest tak nasiąknię-
ta, że nie da się tu wjechać ciągni-

kiem – mówi Jerzy Pawlicki.
Jego zdaniem kanalizację 

wykonano w 2001 roku dla Wiel-
giego. – Po podłączeniu szkoły 
czy innych miejscowości do sieci 
musiały wystąpić problemy, ale to 
przecież nie moja wina – dodaje 
Pawlicki.

Mieszkaniec Wielgiego jest 
oburzony i nie przebiera w sło-
wach, dowodząc swoich racji. Spra-
wę faktycznie znają w gminie i, jak 
twierdzi wójt, nikt nie ma zamiaru 
zostawić ludzi samym sobie. 

– Ta sieć kanalizacji została 
wykonana kilkanaście lat temu, 
jeszcze za kadencji mojego po-
przednika. Ale z tego, co mi wia-
domo, wszystko odbyło się zgod-
nie z dokumentacją. W ostatnim 
czasie, przy okazji remontu DW 

558, czyli na naszym odcinku uli-
cy Starowiejskiej, studnia została 
oczyszczona i wszystko miało być 
dobrze. Możliwe, że przy nie-
szczelnym włazie studni i zwięk-
szonych opadach deszczu nastąpił 
wyciek nieczystości. Wiem, że �r-
ma zajmująca się obsługą kanali-
zacji stara się utrzymać ją w nale-
żytym porządku. Jeśli te prace nie 
wystarczą, to w najbliższym czasie 
przebudujemy całą sieć. Rozma-
wiałem w tej sprawie także z Wo-
jewódzkim Inspektoratem Ochro-
ny Środowiska i sprawa ma zostać 
wyjaśniona. Najważniejsze, by 
ścieki nie wypływały poza kanali-
zację i nie budziło to złych emocji 
wśród mieszkańców – odpowiada 
Tadeusz Wiewiórski wójt gminy 
Wielgie.

Siecią kanalizacyjną w Wiel-
giem opiekuje się �rma Wojciecha 
Reznerowicza z Dobrzynia nad 
Wisłą. Jak wyjaśnił wójt Wiewiór-
ski, w razie konieczności zostanie 
ona przebudowana. Problem tkwi 
być może w konstrukcji sieci, bo 
zdaniem Jerzego Pawlickiego dużo 
jest miejsc, w których rury skrę-
cają o 90 stopni i tam tworzyć się 
mogą zatory. To ostatnie potwier-
dza także wójt Wiewiórski. Pozo-
staje liczyć, że dotrzyma obietnicy 
i kłopot rozwiąże.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Jerzy Pawlicki i feralna studnia kanali-
zacyjna przy jego działce

      Skępe

Zdolni docenieni 
przez burmistrza
12 tysięcy złotych z kasy ratusza popłynie w tym roku do 
kieszeni najzdolniejszych uczniów mieszkających w mie-
ście i gminie Skępe. Stypendia zostały przyznane w trzech 
kategoriach: artystycznej, naukowej i sportowej. Uroczyste 
ich wręczenie odbędzie się 14 listopada.

W Skępem prawo ubiega-
nia się o stypendium dla osób 
szczególnie uzdolnionych mają 
uczniowie szkół podstawo-
wych i gimnazjalnych działają-
cych w mieście i gminie Skępe 
oraz dzieci i młodzież ucząca 
się w szkołach podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimna-
zjalnych poza terenem gminy. 
Liczy się miejsce zamieszkania 
w mieście i gminie Skępe. W ten 
sposób samorząd wspiera swoich 
zdolnych mieszkańców niezależ-
nie od tego, gdzie swój warsztat 
doskonalą.  

– Szczegółowe zasady przy-
znawania stypendiów reguluje 
uchwała z czerwca 2013 roku – 
mówi wiceburmistrz Skępego Je-
rzy Kowalski. - Pomoc kierujemy 
do uczniów szczególnie uzdol-
nionych, którzy odnoszą udo-
kumentowane sukcesy w róż-
nych dziedzinach wiedzy, sztuki 
i sportu. O stypendium mogą się 
u nas ubiegać laureaci olimpiad 
przedmiotowych, konkursów, 
festiwali, zawodów sportowych, 
którzy charakteryzują się rów-
nocześnie nienaganną postawą 
w swoim środowisku.   

W tym roku odbył się dru-
gi nabór wniosków. W pierw-
szej edycji, w 2013 roku samo-
rząd na stypendia przeznaczył 
8 tysięcy złotych, a teraz aż 12 
tysięcy złotych. Wsparcie finan-
sowe przyznawane jest w trzech 
kategoriach: artystycznej, na-
ukowej i sportowej i w trzech 

stopniach. I tak stypendium na-
ukowe I stopnia może otrzymać 
zwycięzca konkursu, olimpiady 
na szczeblu wojewódzkim lub 
finalista na szczeblu krajowym 
(chodzi o konkursy odbywają-
ce się pod patronatem ministra 
edukacji lub kuratora oświaty), 
zdobywca I, II lub III miejsca 
w mistrzostwach Polski oraz 
w zawodach na szczeblu mię-
dzynarodowym w dyscyplinach 
olimpijskich, zdobywca I, II lub 
III miejsca w artystycznych kon-
kursach międzynarodowych lub 
ogólnopolskich. 

– W tym roku złożone zosta-
ły 34 wnioski – mówi Kowalski. 
– Składali je nauczyciele, dyrek-
torzy szkół, trenerzy, kierownicy 
jednostek kulturalnych lub spor-
towych, a oceniała powołana do 
tego celu komisja stypendial-
na. Przyznaliśmy 6 stypendiów 
I stopnia, 14 stypendiów II stop-
nia i 10 stypendiów III stopnia. 
Cztery wnioski komisja w głoso-
waniu odrzuciła.

W skład komisji stypendial-
nej, której przewodniczył Jerzy 
Kowalski, weszli w tym roku: Ewa 
Jastrzębska, Wojciech Lewicki, 
Anna Dziergowska, Halina Kali-
nowska i Ryszard Szewczyk. Gala 
wręczenia stypendiów odbędzie 
się 14 listopada godzinie 17.00 
w Centrum Kultury w Wólce.

Listę stypendystów i ich 
osiągnięcia opublikujemy w ko-
lejnym numerze CLI.

Lidia Jagielska  

      Kikół

Radni obradowali po raz ostatni

W poniedziałek na ostatniej sesji tej kadencji spotkali się radni Rady Gminy Kikół (na zdj. z sołtysami, wójtem i pracownika-
mi urzędu). Jedenaścioro z nich 16 listopada ponownie powalczy o mandat, startując z list Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
O reelekcję nie ubiega się radny Sylwester Maślewski z Walentowa, mandat chce za to zdobyć jego żona Anna (PSL) – sołtys 

tej miejscowości. Leszek Celmer i Elżbieta Sadowska idą do wyborów z Jackiem Zająkałą, kontrkandydatem urzędującego 
wójta Józefa Predenkiewicza. Najmłodszym kandydatem na radnego jest Krzysztof Baranowski z PSL-u – 21 lat, a najstar-

szym 69-letni Stanisław Świątecki z KWW Razem dla Kikoła.
fot. nadesłane, (aba)
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

      Lipno

Książnica świeci przykładem
22 października w Miejskiej Bibliotece Publicznej odbyła się wizyta studyjna „Biblioteka 
z dobrym klimatem”, zorganizowana w ramach programu grantowego „Wizyta za jeden 
uśmiech. Przyjedź, zobacz, działaj”. W spotkaniu uczestniczyli bibliotekarze z różnych 
stron regionu, literaci, czytelnicy. Była to pierwsza akcja tego typu w naszym regionie.

W środę sala kameralna Miej-
skiego Centrum Kulturalnego 
w Lipnie wypełniła się przyjaciół-
mi biblioteki. Zgodnie z hasłem 
przewodnim akcji, wszyscy przy-
jechali do lipnowskiej książnicy 
publicznej zobaczyć i działać. 
A nasza placówka ma się czym 
pochwalić i zdobyte podczas licz-
nych przedsięwzięć doświadcze-
nia mogą posłużyć za wzór do 
naśladowania.

Celem wizyty studyjnej było 
upowszechnienie dobrych po-
mysłów i praktyk lipnowskiej bi-
blioteki podejmowanych na rzecz 
zwiększenia czytelnictwa i wspar-
cia kultury, w tym aspiracji lite-
rackich mieszkańców. 

– Pokazujemy rolę biblioteki 
w tworzeniu klimatu dla istnie-
nia Lipnowskiej Grupy Literac-
kiej i pomoc w organizowaniu 
jej działalności – mówi dyrektor 
książnicy Ewa Charyton. – Celem 
naszej wizyty studyjnej jest rów-
nież nawiązanie współpracy z bi-
bliotekarzami z innych bibliotek 
i promowanie wśród nich wize-
runku lipnowskiej biblioteki jako 
instytucji działającej w sposób in-
spirujący i odpowiadającej na po-
trzeby społeczności lokalnej.

Spotkanie poprowadził 
Krzysztof Kowalewski z MCK 
w Lipnie, przewodnikiem i inicja-
torem wizyty była dyrektor MBP 
Ewa Charyton, a rys historyczny 

bibliotekarstwa zaprezentował 
wieloletni dyrektor miejscowej 
książnicy Tadeusz Chojnicki. 
Agnieszka Bedyk z zaprzyjaźnio-
nej placówki gminy Lipno (�-
lii w Trzebiegoszczu) zapoznała 
uczestników akcji z działalnością 
lipnowskiego koła SBP, Anna 
Zalewska z MBP w Lipnie prze-
wodniczyła spotkaniu z partne-
rami książnicy, Agnieszka Lesiak 
ukazała placówkę jako miejsce 
z bogatą ofertą dla każdego czy-
telnika.

– Uczestnicy wizyty zyskują 
informację, jak skutecznie promo-
wać lokalnych twórców – wyjaśnia 
Krzysztof Kowalewski. – Mam 
nadzieję, że wrócą bogatsi o nowe 
doświadczenia. Zależy nam na 
promowaniu miasta, podzieleniu 
się wiedzą, ale też na kształtowa-
niu wrażliwości artystycznej. Wi-
zyta studyjna do kopalnia wiedzy 
i pomysłów dla uczestników. 

Inspiracją do zorganizowania 
wizyty studyjnej w Lipnie była 
aktywna działalność pod skrzy-
dłami miejscowej książnicy Lip-
nowskiej Grupy Literackiej pod 
przewodnictwem poety Sławo-
mira Ciesielskiego. LGL powstała 
5 grudnia 1989 roku z inicjatywy 
Rejonowej Biblioteki Publicznej 
w Lipnie. O miejscu, jakie zajmują 
w życiu biblioteki lokalni twórcy 
opowiedziały bibliotekarki: Iwona 
Kowalska i Dorota Trojanowska, 

a prezentacją grupy zajął się Sła-
womir Ciesielski.

Uczestnicy wizyty poznali 
ofertę lipnowskiej biblioteki pu-
blicznej, jej sposób działania, part-
nerów. Miejscowi bibliotekarze 
niewątpliwie osiągnęli zamierzo-
ny cel: upowszechnili sprawdzone 
rozwiązania, zintegrowali środo-
wisko licznie przybyłych pracow-
ników książnic i twórców, podzie-
lili się dobrymi wzorcami. 

Przedsięwzięcie zrealizowane 
zostało ze środków otrzymanych 
od Fundacji Rozwoju Społeczeń-
stwa Informacyjnego w ramach 
Programu Rozwoju Bibliotek 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności.      

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

– Z książką i biblioteką jestem 
związany od zawsze, a w lipnowskiej 

bibliotece spędziłem wspaniałe i pięk-
ne lata mojego życia – mówił Tadeusz 

Chojnicki, dyrektor MBP w Lipnie 
w latach 1971-1998

Przez bogaty program wizyty przeprowadził gości 
Krzysztof Kowalewski

W wizycie studyjnej uczestniczyły bibliotekarki 
z różnych zakątków regionu

Uczestnicy spotkania poznali realizowane przez lipnowską książnicę przedsięwzięcia Tekst i fot. Lidia Jagielska

Syn Anny i Daniela 
Kucharskich 

Chłopiec urodził się  
21 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,55 kg i mie-

rzył 55 cm. Ma brata Jana. Jest 
najmłodszym mieszkańcem 

Lipna.

Antoni Wojciechowski 

Antoś urodził się 22 paździer-
nika w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,25 kg i mierzył 55 cm. 
Jest synem Ewy i Grzegorza ze 
Złotopola, ma siostrę Klaudię 

i brata Kubę. 

Maciej Wende 

Maciuś urodził się 22 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-

talu, ważył 3,45 kg i mierzył  
56 cm. Jest synem Rafała  

i Moniki z Lipin oraz bratem 
Julii, Oliwii i Dominika. 

Lena Ruszkowska 

Lenka urodziła się 21 paź-
dziernika w lipnowskim 

szpitalu, ważyła 3,5 kg i mie-
rzyła 57 cm. Jest pierwszym 

dzieckiem Pauliny i Rafała 
z Włocławka. 

Aleksandra Markowska 

Ola urodziła się 24 paździer-
nika w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,65 kg i mierzyła  
49 cm. Jest córką Moniki  

i Przemysława z Lipna oraz 
siostrą Macieja i Patryka.  

Maja Sobocińska 

Majka urodziła się 21 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-

talu, ważyła 2,95 kg i mierzyła 
53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Sary i Alberta z Czerni-

kowa. 
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15. urodziny gimnazjum
25 października uczniowie, absolwenci, nauczyciele i współpracownicy z całego regionu 
świętowali jubileusz 15-lecia Gimnazjum Prywatnego nr 1 im. Jadwigi Jałowiec. Pierw-
szoklasiści złożyli ślubowanie, a do prowadzącej placówkę Aleksandry Furmańskiej po-
płynęły gratulacje i podziękowania. 

Sobotnią uroczystość uro-
dzinową rozpoczęła msza święta 
w kościele bł. Michała Kozala. Po 
wspólnej modlitwie poczty sztan-
darowe, nauczyciele, uczniowie 
i goście przemaszerowali ulicami 
Lipna do budynku Zespołu Szkół 
im. Romualda Traugutta. 

– 28 października utrwalił się 
w historii naszej szkoły jako data 
znacząca, bo w 2006 było nada-

nie imienia szkole i poświęcenie 
sztandaru, w 2009 roku również 
28 października obchodziliśmy 
uroczystość 10-lecia szkoły – 
mówi Aleksandra Furmańska, 
prowadząca placówkę. – War-
to jednak na chwilę cofnąć czas 
i przypomnieć, jak to się zaczęło. 
Aby mogła zaistnieć nowa rzeczy-
wistość potrzebne są dwie rzeczy: 
możliwości i chęci. Możliwości 

przyniosła z sobą wówczas usta-
wa z 8 stycznia 1999 roku wpro-
wadzająca reformę ustroju szkol-
nego, czyli utworzenie systemu 
edukacyjnego składającego się 
z 6-letniej szkoły podstawowej, 
3-letniego gimnazjum i 3-letniej 
szkoły ponadgimnazjalnej, a tak-
że umożliwiająca tworzenie i pro-
wadzenie przez osoby prawne 
i � zyczne szkół niepublicznych. 
Chęci natomiast dojrzewały pod-
czas mojej wieloletniej pracy 
w Poradni Psychologiczno-Peda-
gogicznej i analizowania sytuacji 
setek dzieci zgłaszanych co roku 
z objawami trudności w nauce. 
Najczęściej podejrzewano u nich 
niepełnosprawność intelektualną. 

W głowie Aleksandry Fur-
mańskiej zrodził się wtedy po-
mysł utworzenia małej szkoły, 
z klasami liczącymi nie więcej niż 
20 uczniów, z dobrą kadrą peda-
gogiczną i wieloma zajęciami do-
datkowymi. I udało się. W roku 
szkolnym 1999/2000 rozpoczęło 
działalność Gimnazjum Pry-
watne nr 1 w Lipnie. Do szkoły 
przyjmowani są wszyscy chęt-

ni, zarówno uczniowie wybitnie 
zdolni, jak i posiadający decyzje 
o obniżonym poziomie wyma-
gań. Do lipnowskiego gimnazjum 
im. Jadwigi Jałowiec uczęszczają 
młodzi z Lipna, Skępego, Kikoła, 
Czarnego, Chrostkowa, Maków-
ca, Tłuchowa, Jastrzębia, a nawet 
Klonowa z powiatu golubsko-do-
brzyńskiego, Czernikowa i Obro-
wa z powiatu toruńskiego.

Z ankiet prowadzonych przez 
szkołę wśród rodziców wynika, 
że zapisują oni swoje dzieci do 
tego właśnie gimnazjum głównie 
ze względu na mało liczne klasy, 
umożliwiające nauczycielowi na 
indywidualne podejście do każ-
dego ucznia. 

– By uzyskać wysoki poziom 
nauczania, tworzymy klasy do 20 
uczniów, rozszerzamy program 
podstawowych przedmiotów, sta-
wiając szczególnie na języki obce, 
w tym język angielski w wymia-
rze czterech godzin tygodniowo 
– mówi dyrektor szkoły w latach 
2004-2014 Kazimierz Skarżyń-
ski. – Drugi język do wyboru do 
niemiecki lub francuski, a język 
nadobowiązkowy to hiszpański. 
Współpracujemy z Instytutem 
Badań Kompetencji w Wałbrzy-
chu, który przygotowuje testy 
z przedmiotów egzaminacyjnych. 
Ich wyniki są dla nauczyciela 
obiektywną informacją na temat 
własnych efektów nauczania. Po-
nadto można porównać te osią-
gnięcia z wynikami kilku tysięcy 

uczniów w kraju, a w  otrzyma-
nym zaświadczeniu każdy uczeń 
uzyskuje informację o swoich 
mocnych i słabych stronach oraz 
podpowiedź, jakie partie wie-
dzy musi uzupełnić. Motywuje 
to trzecioklasistów do wytężonej 
nauki. 

– 15 lat naszej współpracy 
minęło szybko – mówi szefowa 
Rady Miejskiej w Lipnie Maria 
Turska. – Były to bardzo dobre 
lata, z przyjemnością czytałam 
o sukcesach uczniów tej szkoły. 
Gratulując minionego 15-lecia, 
życzę dalszych sukcesów i wspa-
niałych wyników egzaminów ze-
wnętrznych. Pokażcie, na co was 
stać, a stać was przecież na tak 
wiele. W imieniu radnych prze-
kazujemy wam książkę „Rzeczpo-
spolita samorządna”, korzystajcie 
z niej.

W ciągu 15 lat uczniowie 
Gimnazjum Prywatnego nr 1 
w Lipnie uzyskali 24 tytuły lau-
reata i 17 tytułów � nalisty woje-
wódzkich konkursów przedmio-
towych, organizowanych przez 
Kuratorium Oświaty w Bydgosz-
czy. Uczestniczyli we wszystkich 
zmaganiach przedmiotowych, 
oprócz języka rosyjskiego. Mło-
dzi mają na swoich kontach wiele 
wygranych w innych konkursach, 
a przygotowywanie do nich od-
bywa się pod kierunkiem nauczy-
ciela w kołach zainteresowań. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Pierwszoklasiści złożyli ślubowanie na sztandar szkoły

      Dobrzyń nad Wisłą

Ziemniaki na 20 sposobów
O tym, że kulinarne imprezy są szczególnie lubiane w regionie, przekonywaliśmy się 
niejednokrotnie. Po święcie dyni na początku października w Tłuchowie, przyszedł czas 
na festiwal ziemniaka w Chalinie.

W remizie OSP Chalin od-
był się w minionym tygodniu IX 
Festiwal Smaku Dobrzyńskiego 
„Ziemniaki na wiele sposobów”. 
Imprezę zorganizowała Miej-
sko-Gminna Rada Kobiet. Panie 
z Chalina i innych miejscowości 
gminy Dobrzyń nad Wisłą przy-
gotowały 20 potraw z ziemnia-
ków. Gospodynie serwowały czar-
ninę z kluskami ziemniaczanymi.  

Za najsmaczniejsza potrawę 
uznano zapiekankę ziemniaczaną 

Doroty Krzemienieckiej z Leni 
Wielkich. Drugie miejsce zaję-
ła Urszula Kołaczyńska z Kroj-
czyna za ziemniaki nadziewane 
farszem pieczarkowym, a trzecie 
Bogumiła Grabka z Wierznicy 
za kiszkę ziemniaczaną. Wyróż-
nienia otrzymały: Katarzyna Ar-
czyńska z Płomian za ziemniaki 
nadziewane boczkiem, Marta 
Koźmińska z Glewa za ziemniaki 
zapiekane oraz KGW Chalinianki 
za czarninę z kluskami ziemnia-

czanymi i bryndosa.
Uczestniczki festiwalu ode-

brały upominki za przygotowanie 
potraw, ufundowane przez Ku-
jawsko-Pomorską Izbę Rolniczą 
z siedzibą w Przysieku. 

Imprezę uświetniły występy 
Kapeli Dobrzyńskiej oraz Edy-
ty Wojtczak i jej mamy. Kolejny 
Festiwal Smaku Dobrzyńskiego 
tradycyjnie zakończyła wspólna 
degustacja i zabawa.

(ak), fot. nadesłane

Ziemniaczane smakołyki stanęły w konkursowe szranki

Zabawę umilała Kapela Dobrzyńska

Przy stole zasiedli strażacy z OSP Chalin

Burmistrz Dobieszewski wręczał nagrody
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      Kikół

Seniorzy biesiadowali
W czwartek w świetlicy w Grodzeniu członkowie Polskiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów świętowali Dzień Seniora.

– To dla nasz szczególny dzień 
– mówi Mieczysław Sławkowski. – 
Nie tylko od święta jesteśmy aktyw-
ni, na co dzień też. Organizujemy 
wiele wyjazdów nie tylko dla nas, 
seniorów, ale i również dla naszych 
wnucząt. Dzięki takiej integracji 
zaciera się granica międzypokole-
niowa. 

Na imprezę zawitał również 
wójt Józef Predenkiewicz. – To 
koło mogę opisać w samych super-
latywach. Wszyscy tutaj się szanu-
ją i nie ma żadnych niedomówień 
czy niejasności. Zawsze staramy 
się współpracować na najwyższym 
poziomie, co przynosi wspaniałe 
rezultaty – chwali.  

Działalność koła pozytywnie 
oceniła także Krystyna Rykowska, 
prezes Zarządu Rejonowego PZE-
RiI w Lipnie: – Koło nr 3 w Kikole 
jest jednym z najlepszych i bardzo 
prężnie rozwijających się kół. Pa-
nuje tutaj rodzinna i swojska at-
mosfera – mówi. 

Niespodziewanym gościem 
był Piotr Pręgowski, serialowy Pie-
trek z serialu „Ranczo”. – Z moją 
teściową zgadzamy się już od 36 lat, 
to wspaniała kobieta, a łączy nas 
jedno: praca dla rozwoju rodziny. 
To wspaniały przykład na to, jaki-
mi skarbami kultury i dziedzictwa 

jesteście Wy seniorzy – podkreślił. 
Uroczystość uświetnili ucznio-

wie Zespołu Szkół w Kikole, śpie-
wając utwory „Głęboka studzienka”, 
„My Cyganie” czy „Szukaj mnie”. 
Do tańca przygrywał duet „Beata 
i Tomek”.

Tekst i fot. (mg)

Danuta i Stanisław Tatarewicz chętnie pozowali do zdjęcia
Mieczysław Sławkowski, Krystyna Rymkowska oraz Józef 
Predenkiewicz: – To wspaniały dzień dla nas wszystkich

Barbara Kozicka oraz Barbara Majewska z mężem Andrzejem 
chętnie uczestniczą w takich imprezach i zawsze 

świetnie się bawią

Stanisław Jankowski z żoną Teresą, Anna Grobelska oraz 
Janusz i Grażyna Koziccy, świetnie się bawili

Bernard Sadka zaznaczył w swoim wystąpieniu, że związek działa na bardzo 
wysokim poziomie

Genowefa i Zdzisław Kopczyńscy. Pan Zdzisław jest prezesem OSP w Grodzeniu: 
– Od lat współpracuję z PZERiI. Zawsze panuje tutaj miła atmosfera

      Kikół

Uczeń – to brzmi dumnie
W czwartek pierwszoklasiści z Zespołu Szkół w Kikole złożyli ślubowanie i wielkim ołów-
kiem zostali pasowani na uczniów przez dyrektor Małgorzatę Rzepczyńską. Maluchy 
z I a i I b zaprezentowały przed licznie zgromadzoną publicznością program artystyczny, 
przygotowany pod okiem wychowawczyń Renaty Górskiej i Katarzyny Chojnackiej. 

fot. nadesłane

Mamy Bartka i Huberta z I a

Martyna i Kuba z klasy I b

Występy uczniów klasy I a
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Królewskie pasowanie
22 października społeczność Szkoły Podstawowej w Czermnie powiększyła się o siedmio-
ro pełnoprawnych uczniów. Świadkami ślubowania pierwszoklasistów byli koledzy, rodzi-
ce, nauczyciele, radny Witold Jankowski oraz włodarz gminy Skępe Andrzej Gatyński. 

W środowe południe szkoła 
w Czermnie wypełniła się po brze-
gi gośćmi, a uczniowie zaprezen-
towali swoje talenty i osiągnięcia. 
Był śpiew i taniec, bo i okazja była 
wyjątkowa.

– Od 1 września pierwszokla-
siści tworzą naszą szkolną społecz-
ność i wszyscy bardzo cieszymy 
się, że nasza rodzina w tym roku 
powiększyła się o siedmioro ucz-
niów – mówi dyrektor SP w Czer-
mnie Jadwiga Góralska. – My je-
steśmy tu po to, żeby najmłodszym 
uczniom podać pomocną dłoń i to 
robimy.

W środę pierwszoklasiści sta-
nęli przed trudnym testem. Wszy-
scy obserwatorzy przekonali się, 
że nie jest łatwo zostać pełnopraw-
nym uczniem szkoły w Czermnie. 
Trzeba dobrze śpiewać, ładnie tań-
czyć, recytować wiersze i nie chy-
bić w zagadkach teoretycznych ani 
łamigłówkach matematycznych.    

Nad przebiegiem zmagań czu-
wało królewskie jury: Sylwia i Da-

wid oraz licznie przybyli świadko-
wie uroczystości. Pierwszoklasiści 
spisali się celująco i uzyskali jed-
nogłośną aprobatę umiejętności. 
Jadwiga Góralska dokonała o�-
cjalnego pasowania, wychowaw-
czyni Alina Sobocińska wręczyła 
dokumenty potwierdzające złożo-
ne na sztandar szkoły ślubowanie, 

a burmistrz Gatyński wyposażył 
bohaterów dnia w odblaskowe ka-
mizelki. 

Było słodkie co nieco i wielka 
radość z pierwszego uczniowskie-
go ślubowania siódemki zdolnych 
i wesołych pierwszaków. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

– Wspieramy pierwszaków i dzisiaj i każdego dnia – mówią trzecioklasiści i bra-
wurowo wykonują piosenkę niespodziankę

Joasia Drożyńska: – Zapraszamy na 
słodkie pyszności z okazji wielkiej 

uroczystości

– W klasie jest pięciu chłopaków 
i tylko dwie dziewczyny, ogólnie jest 

fajnie - mówi Artur Skucha
Przedszkolaki pilnie obserwowały popisy starszych kolegów, a rodzice nie kryli 

dumy z osiągnięć swoich pociech

Dyrektor Jadwiga Góralska pasowała każdego ucznia okazałym ołówkiem
i gratulowała osiągnięćKrólewskie jury celująco oceniło przygotowanie młodych

– Jestem dobrze przygotowana do ślu-
bowania – zdradza Klaudia Pruśkiewicz

Kacper Chyliński, Jan Paweł Czerwiński, Joanna Drożyńska, Klaudia Pruśkiewicz, 
Mateusz Rybacki, Artur Skucha, Kacper Słabkowski odpowiedzieli na wszystkie 

pytania i wykonali wszystkie zadania

Z dyplomami w rękach pierwszoklasiści przyjmowali gratulacje i prezenty

Starsi uczniowie pokazali, czego będą musieli nauczyć się pierwszoklasiści w przyszłości
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Bo nauka to potęgi klucz
24 października jedenaścioro pierwszoklasistów Szkoły Podstawowej w Wólce złożyło 
pierwsze uczniowskie ślubowanie. Najpierw jednak bohaterowie wielkiej gali zaprezen-
towali swoje osiągnięcia i wypadli celująco. – Wszyscy są gotowi na pasowanie na ucznia 
naszej szkoły – wyszeptały bardzo wymagające szkolne duszki.

Odświętne stroje, birety i gło-
wy pełne wiedzy królowały w pią-
tek w Szkole Podstawowej w Wól-
ce. Martyna Chojnacka, Malwina 
Weronika Gruczyk, Jakub Jędrze-
jewski, Adam Kalksztejn, Ka-
mil Kępiński, Mateusz Ławicki, 
Amelia Meller, Kamil Dominik 
Sobociński, Kamil Suski, Patryk 
Wiśniewski i Martyna Skibińska 
stanęli przed trudnym egzaminem 
wiedzy, umiejętności, spostrze-
gawczości i życiowej mądrości. 
Szkolne duszki zadawały pod-
chwytliwe pytania i nawet w naj-
śmielszych oczekiwaniach nie za-
kładały, że najmłodszym uczniom 

uda się sprostać szczegółowemu 
testowi wiedzy. Pierwszaki z Wól-
ki nie tylko śpiewająco dały sobie 
radę z wymyślnym egzaminem, 
ale nie poddały się także żadnym 
pokusom i z dumą złożyły ślubo-
wanie.

– Dzieci udowodniły nam, że 
są dobrze przygotowane do złoże-
nia ślubowania – mówi pełniąca 
obowiązki dyrektora Szkoły Pod-
stawowej w Wólce Bożena Szczyt-
niewska. – Teraz my, nauczyciele, 
przyrzekamy rodzicom, że zro-
bimy wszystko, żeby dzieci czuły 
się u nas bezpiecznie. W tym roku 
szkolnym do klasy pierwszej za-

pisano 11 uczniów, a opiekuje się 
nimi objęła Agnieszka Wykręto-
wicz. 

Dyrektor Bożena Szczytniew-
ska dokonała pasowania, ksiądz 
Cezary Maruszewski poświęcił 
tornistry najmłodszych uczniów, 
włodarz gminy Andrzej Gatyński 
wyposażył młodych w materiały 
odblaskowe, a rodzice zapewnili 
bardzo słodką ucztę dla uczestni-
ków gali.    

– Jestem przekonany, że za-
trudniona w tej szkole doskonała 
kadra zrobi wszystko, żeby szkoła 
stała się waszym drugim domem – 
mówił do pierwszoklasistów bur-
mistrz Andrzej Gatyński. – Życzę 
przede wszystkim dobrej współ-
pracy nauczycieli z rodzicami.

W cudownej podróży do 
świata nauki towarzyszy pierwszo-
klasistom z Wólki wychowawczyni 
Agnieszka Wykrętowicz oraz cała 
społeczność szkolna. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– To jest najważniejszy dla nas dzień 
– mówi Patryk

Kamil: – W naszej szkole jest bardzo 
miło

Na piątkowe południe kandydaci na uczniów SP w Wólce czekali z utęsknieniemPasowanie w wykonaniu dyrektor Bożeny Szczytniewskiej

– Nie było wcale trudno zostać prawdziwym pierwszakiem – zdradza Malwinka

– Jesteśmy już prawdziwymi uczniami z dyplomami i mnóstwem prezentów 
– zdradzają nam Amelka i Adaś

      Kikół

Dzieje się w „Promyczku”
Niepubliczne przedszkole „Promyczek” w Kikole zostało otwarte wiosną br., ale pełną 
parą działa od września. Uczęszcza do niego 15 maluchów.

Dzieci raz w tygodniu mają 
lekcje języka angielskiego z Karo-
liną Kiełbowicz, rytmikę z Jarosła-
wem Milewskim oraz logorytmikę 
z Agnieszką Rygielską. Raz na dwa 
miesiące maluchy odwiedza dy-
plomowana higienistka stomato-
logiczna z Włocławka Zenobia Po-
pławska. Sprawdza stan uzębienia, 
uczy, jak o nie dbać i oswaja dzieci 
z pierwszą wizytą u dentysty.

– W naszym przedszkolu dzie-
ci spędzają czas aktywnie, każdy 
dzień jest pełen wrażeń i nowych 
doświadczeń. Cały czas rozwija-
my się – podkreśla właścicielka 

przedszkola Dominika Popław-
ska-Oleszczuk.

Do „Promyczka” uczęszcza 
już piętnastka przedszkolaków, 
Jest jeszcze kilka wolnych miejsc. 

Informacje o naborze można uzy-
skać, dzwoniąc pod nr tel. 668 380 
542.

opr. (aba)

fot. nadesłane

Czy ząbki dokładnie umyte?Śpiew i taniec to żywioł maluchów, dlatego przepadają za rytmiką
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      Skępe

Świetlica zaprasza

Za tydzień w CLI kl. I b  Szkoły Podstawowej w Skępem i pierwszaki z Czermna

Klasa I a Szkoły Podstawowej w Skępem. 
Uczniowie: Remigiusz Matuszeński, Michał Kaczorowski, Małgorzata Urbańska, Paulina Flakow-
ska, Gabriela Markowska, Klaudia Kijanowska, Alicja Boniecka, Martyna Elwertowska, Rafał Kaczo-
rowski, Maja Nizińska, Piotr Pietrkiewicz, Robert Wierzbowski, Weronika Morawska, Damian Uzar-
ski, Kamil Dzwonkowski, Aleksandra Wiśniewska, Magdalena Lubowicz, Oliwia Murawska, Julia 
Nowicka, Julia Staśkowska, Maciej Borkowski, Maja Rzeczkowska, Magda Krymka, Kinga Nowicka. 
Wychowawczyni: Małgorzata Dąbrowska.      

fot. Lidia Jagielska 

Klasa I Szkoły Podstawowej w Chrostkowie.
Uczniowie: Michał Budziński, Przemysław Chojnicki, Oliwier Foss, Amelia Gójska, Kamil Jawor-
ski, Aleksandra Kalinowska, Aleksandra Kamińska, Krystian Kamiński, Kacper Kępczyński, Paulina 
Krakowska, Sebastian Malanowski, Szymon Malinowski, Oliwia Mulska, Damian Pipczyński, Natalia 
Pipczyńska, Kacper Prośniewski, Kacper Rakowski, Przemysław Romanowski, Kacper Siemiątkow-
ski, Hubert Staśkiewicz, Łukasz Umerle, Marcel Więczkowski, Alicja Wolska. 
Wychowawczyni: Agnieszka Golecka.

1 października świetlica środowiskowa w Łąkiem wznowiła 
swoją działalność po przerwie wakacyjnej. Z jej oferty ko-
rzysta już 32 dzieci.

Zajęcia w świetlicy środowi-
skowej w Łąkiem odbywają się raz 
w tygodniu, opiekunką jest Alek-
sandra Welenc. 

– Dzieci dobrze mnie znają, 
bo pracuję w szkole w Łąkiem jako 
nauczyciel – mówi Aleksandra 
Welenc. – Wszyscy bardzo chętnie 
uczestniczą w zajęciach plastycz-
nych, grają w gry planszowe, ukła-
dają puzzle, mają do dyspozycji 
salę komputerową. Kiedy dopisuje 
pogoda, korzystają z placu zabaw 
i szkolnego boiska.

Do tej pory do świetlicy za-
pisało się 32 dzieci w wieku od 4 
do 13 lat. Są to mieszkańcy Łą-
kiego i Franciszkowa. Na każdego 
uczestnika zajęć czeka nie tylko 
bogata oferta bezpiecznego spę-
dzenia czasu, ale także słodki po-
częstunek. Świetlica zlokalizowa-
na jest w szkole w Łąkiem, a działa 
dzięki wsparciu Miejsko-Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych w Skępem.

Lidia Jagielska

fot. nadesłane

Julka, Kasia, Patrycja, Nikola, Weronika i Agatka prezentują swoje prace

      Gmina Lipno

Dzień Bibliotek Szkolnych

W czwarty poniedziałek października obchodzony jest Dzień Bibliotek Szkolnych. 
W podstawówce w Maliszewie uczniowie świętowali pod hasłem „Spacer z psem” - 

w sobotę przypadał bowiem Dzień Kundelka. Dzieci wysłuchały wierszy odczytanych 
przez polonistkę i opiekunkę biblioteki Joannę Słaboszewską. Bohaterami wszystkich 

utworów byli czworonożni przyjaciele. Uczniowie śledzili też przygody zwierzątek 
z tomu opowiadań Marii Terleckiej „Włóczęga”. Wielu wzruszyło się nieszczęśliwym 
losem psów i kotów. Dopełnieniem akcji było wykonanie ilustracji i portretów pupili. 

Wszystkie prace zostały zaprezentowane na korytarzach szkolnych. 
fot. nadesłane

      Kikół

Bezpiecznie na rysunku

Stało się już tradycją, że we wrześniu w Zespole Szkół w Kikole odbywa się 
konkurs plastyczny pn. „Bezpieczna droga do szkoły”, a uczniowie klas IV-VI 

rozwiązują krzyżówkę pod tym samym hasłem. W tym roku do organizatorów zma-
gań wpłynęło 30 prac, z których 11 zostało nagrodzonych. Ich autorzy to: Hubert  

Dąbrowski, Aleksandra  Kopycińska, Amelia  Znaniecka, Martyna Grabowska, 
Kacper Ośmiałowski, Natalia  Znaniecka, Patrycja Maćkiewicz, Jakub Urbański, 

Natalia Kalinowska, Barbara Szatkowska i Natalia Insadowska.
fot. nadesłane
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Inna lekcja historii
W czwartek uczniowie klas IV-VI Szkoły Podstawowej 
w Maliszewie wzięli udział w lekcji historii transmitowanej 
na żywo z Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN w War-
szawie.

Szkoła mogła przystąpić do 
projektu resortu oświaty dzięki 
tablicom interaktywnym, umoż-
liwiającym połączenie z inter-
netem. W czasie 45-minutowej 
lekcji uczestnicy niecodziennych 
zajęć przenieśli się do XVI-wiecz-
nego Krakowa, stanęli pod skle-
pieniem XVII-wiecznej synagogi 
w Gwoźdźcu i obejrzeli zatłoczo-
ne ulice międzywojennej stolicy. 
Wysłuchali wspomnień z dzieciń-
stwa jednej z niewielu ocalałych 

kobiet, a także dowiedzieli się, 
jak przebiega żydowskie święto 
szabas. 

– Dzięki tej lekcji dzieci po-
znały niezwykłe bogactwo kultu-
ry Żydów polskich na przestrzeni 
wieków. Możliwości techniczne 
pozwalają uczniom uczestniczyć 
w szeroko rozumianej kultu-
rze bez wychodzenia z budynku 
szkoły – mówi dyrektor szkoły 
Iwona Kornacka, historyk.

Tekst i fot. nadesłane

Uczniom podobała się wirtualna wycieczka przez wieki

      Skępe

Echa naszej publikacji
W ubiegłym numerze CLI zamieściliśmy wywiad z burmistrzem Skępego Andrzejem Ga-
tyńskim. Powiedział on m.in., że radni działali mu na złość. Z tą i innymi wypowiedziami 
włodarza nie zgadzają się rajcy i przesłali nam swoje stanowisko w tej sprawie.

Burmistrz Andrzej Gatyński 
w wywiadzie udzielonym tygo-
dnikowi CLI pytany o największą 
porażkę ostatniej kadencji, stwier-
dził: „bardzo kiepska współpraca 
między burmistrzem a radą mia-
sta obecnej kadencji”. W dalszej 
części wywiadu pan Andrzej Ga-
tyński opisuje liczne sukcesy swo-
jej czwartej kadencji. Jeśli zaś coś 
poszło nie tak – obwinia radnych. 
Wygląda na to, że Skępe jest do-
skonale zarządzane. Tylko ta Rada 
Miejska wciąż rzuca burmistrzowi 
kłody pod nogi. Jako członkowie 
Rady uważamy, że takie postawie-
nie sprawy jest nie tylko nieuczci-
we. Burmistrz podczas wywiadu 
wielokrotnie mija się z prawdą. 
Oto kilka przykładów. 

„(...) gdyby radni dawali pro-
pozycje, których ja nie chcę zre-
alizować, zrozumiałbym. Ale tu 
w zamian nie dostawałem żad-
nych rozwiązań. To było takie 
działanie na złość” – twierdzi pan 
burmistrz. Nie jest to prawdą. 
Wystarczy przypomnieć wnioski 
Przewodniczącego Rady Miejskiej 
dotyczące rewitalizacji centrum 
Skępego, I i II etapu modernizacji 
ulicy Sierpeckiej, budowy placu 
zabaw w Skępem, modernizacji 
ulicy Płockiej, założenia miej-
skiego monitoringu. Przewod-

niczący Komisji Budownictwa 
Ryszard Szewczyk wnioskował 
o przebudowę ulicy Lipowej, bu-
dowę przejścia dla pieszych przez 
krajową 10. Warto wspomnieć 
też o wnioskach radnych: Haliny 
Kalinowskiej, Wiesława Milera, 
Witolda Jankowskiego i Tomasza 
Kępczyńskiego. Wnioskowali oni 
o modernizację świetlic w Józe� o-
wie, Łąkiem, Kukowie i Jarczewie. 
Przewodnicząca Komisji Oświaty 
przy współpracy z kierownikiem 
MGOPS w Skępem wywalczyły 
dwudaniowe obiady dla objętych 
dożywianiem dzieci. Do tej pory 
otrzymywały one jedynie zupę i... 
słodycze, co w żaden sposób nie 
było zgodne z zasadami zdrowego 
żywienia i priorytetami Minister-
stwa Edukacji Narodowej i Mini-
sterstwa Zdrowia.

Pan burmistrz zdecydo-
wał o utworzeniu w Gimnazjum 
i Szkole Podstawowej klas liczą-
cych 35 uczniów. Radni walczy-
li o zmianę tej decyzji. Po cało-
rocznych dyskusjach o trudnych 
warunkach nauki  i pracy jakie 
musieli znosić uczniowie i nauczy-
ciele w roku szkolnym 2013/2014, 
w roku wyborczym pan Gatyński 
zmienił zdanie i zmniejszył liczeb-
ność  dzieci w  klasach do 25. 

Warto podkreślić, że wszyst-

kie te wnioski zostały przyjęte 
dzięki dobrej współpracy radnych 
tej kadencji. Jak widać członkowie 
Rady Miejskiej potra� ą znaleźć 
płaszczyznę porozumienia.

„Chcę, z wykorzystaniem 
środków unijnych, pobudować na 
terenie po naszym boisku nowe 
przedszkole” – obiecuje burmistrz. 
Warto jednak wspomnieć, że wcze-
śniej próbował sprzedać... tą samą 
działkę. Nie udało się to jednak – 
wniosku nie poparli radni. Dziś 
okazuje się, że gmina potrzebuje 
tego gruntu na nowe przedszkole. 
Pytanie, gdzie zostałoby zbudowa-
ne, gdyby działka została sprzeda-
na, tak jak chciał pan Gatyński.  

Sensacyjnie brzmi informa-
cja pana burmistrza jakoby miał 
oddawać gigantyczne pieniądze 
panu Marszałkowi z winy rad-
nych. „Oddanie 1,9 miliona zło-
tych pozyskanych ze środków 
unijnych jest porażką dla mnie, 
bo z możliwości wsparcia należy 
korzystać. Tutaj radni mi zakaza-
li”. Pieniądze, o których mówi pan 
burmistrz były to pieniądze wir-
tualne, w sprawie których podpi-
sano tylko listy intencyjne. Nigdy 
nie pojawiły się nawet projekty 
uchwał w tej sprawie. To sam pan 
burmistrz wycofał się z wcześniej-
szych ustaleń dotyczących moder-

nizacji świetlic w Józe� owie i Łą-
kiem . Tylko dzięki gospodarności 
radnych i dużemu zaangażowaniu 
mieszkańców Józe� owa udało się 
wyremontować tamtejszą świetlicę 
za jedyne 70 tysięcy złotych. Re-
mont świetlicy w Wólce kosztował 
aż 700 tysięcy. (patrz: Protokoły 
Rady Miejskiej).

„W Skępem jest mnóstwo 
podmiotów gospodarczych i kto 
chce pracować, może zatrudnie-
nie gdzieś znaleźć”. Zaskakujące 
stwierdzenie pana burmistrza 
w gminie, w której bezrobocie jest 
dużo wyższe niż średnia krajowa.  
Zgodnie z danymi z Vademecum 
Samorządowca 2013 – bezrobocie 
w gminie wynosiło 18 procent. Są 
to dane za cały 2012 rok. W analo-
gicznym okresie bezrobocie w ska-
li kraju wynosiło 13 procent. Co 
ciekawe, burmistrz mówi w wy-
wiadzie, że walka z bezrobociem 
to jego „oczko w głowie”. 

Pan burmistrz wypowiada 
się również na temat reorganiza-
cji szkół w  Wólce i w Czermnie. 
Proponuje zwiększenie „transpor-
tu dzieci” i  zorganizowanie w to 
miejsce przedszkoli dla dzieci 3-4 
letnich . Nasuwa się tu pytanie: ja-
kie oszczędności ma to przynieść, 
skoro jedne wydatki zastępuje 
pan burmistrz innymi wydatka-
mi ? Obecna liczba oddziałów jest 
optymalna, a dalsze obniżanie li-
czebności uczniów w klasach spo-
woduje zwiększenie ilości oddzia-
łów. Wiązałoby się to z brakiem  
sal lekcyjnych do prowadzenia 
zajęć. Uważamy, że propozycja 
pana burmistrza ma charakter 
typowo przedwyborczy, i nie ma 

nic wspólnego z realiami oświaty 
w naszej gminie.

Pan Gatyński porusza temat 
gazetki „Nasze Skępe”. Nawet 
dziennikarka przeprowadzająca 
wywiad, zauważa „Od wydawania 
tego typu gazetek odstępuje więk-
szość samorządów, może chodziło 
o oszczędności?”. Wspomniana 
gazetka miała nakład 1500 egzem-
plarzy. Na stronie tytułowej jest 
ona określona jako „gazeta pro-
mocyjna Miasta i Gminy Skepe”. 
O jaką promocję może chodzić, 
jeśli gazetka jest wydawana w ta-
kim nakładzie? Przecież nie ma 
dostępu do niej ktoś spoza gmi-
ny. Była to raczej promocja osoby 
pana burmistrza.  

Podsumowując – radni dzia-
łali panu burmistrzowi na złość,  
gdyż skrupulatnie kontrolowali 
jakość wykonywanych gminnych 
inwestycji, nie pozwalając na 
marnotrawienie publicznych pie-
niędzy. Co ciekawe – pierwszym 
działaniem radnych Rady Miej-
skiej w Skępem  „na złość” burmi-
strzowi Andrzejowi Gatyńskiemu 
był brak zgody na podwyżkę jego 
pensji. Burmistrz wnioskował o to 
na początku kadencji w 2010 roku. 
Radni nie zgodzili się z tym wnio-
skiem i nie zmienili zdania w tej 
kwestii przez cztery lata. 

przewodniczący 

Rady Miejskiej w Skępem

Janusz Kozłowski, 

wiceprzewodnicząca 

Rady Miejskiej w Skępem 

Halina Kalinowska, 

przewodnicząca Komisji 

Oświaty, Kultury, Zdrowia 

i Sportu Ewa Jastrzębska

      Wielgie

Pierwszacy pełnoprawni
Milusińscy ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem we wtorek zostali pa-
sowani na pierwszaków. Ale wcześniej musieli wykazać, że potrafią śpiewać, recytować 
i odgadywać zagadki.

– Pierwszy raz w historii szko-
ły musieliśmy utworzyć dwie klasy 
pierwsze, ze względu na dużą licz-
bę dzieci – mówi Elżbieta Myszyń-
ska, dyrektor SP w Czarnem. – Jest 
to bardzo ważny dzień nie tylko 
dla naszych uczniów, ale całej spo-
łeczności szkolnej.

Kandydaci na pierwszaków 
musieli zdać egzamin przygotowa-
ny przez starszych kolegów. – Naj-
bardziej podobało mi się zadanie 
ze śpiewania – mówi Iza Kwiat-
kowska. 

Każde z dzieci otrzymało upo-
minek. – Ciesze się, że dostaliśmy 

tyle prezentów. Najbardziej podo-
ba mi się notes – informuje Piotr 
Witkowski. 

Wychowawczyniami klas są 
Katarzyna Pietrzak i Karolina Wy-
czałkowska.

Tekst i fot. (mg)

W tym roku pasowanych zostało 38 dzieci
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      XX wiek

Prąd z Płocka
Pod koniec lat 30. prąd płynący w kablach lipnowskich 
mieszkań pochodził aż z Płocka. 

Elektry�kacja byłej Kongre-
sówki nie była sprawą prostą. Przez 
wiele lat w małych miasteczkach 
prąd można było kupić od właści-
cieli prywatnych elektrowni. Dopie-
ro w latach 30. rozpoczęły się prace 
nad budową wielkich zakładów w 
naszej okolicy. Lipno miało czerpać 
prąd z Włocławka, ale totalną klapą 
i skandalem zakończyły się plany 
współpracy przy budowie elektrow-
ni z kapitałem szwedzkim. Pozostał 
Płock, gdzie inwestowano w elek-

try�kację. Lipno było pierwszym 
przystankiem ekspansji płockiej 
elektrowni na inne tereny. Ambitne 
plany zakładu obejmowały elektry-
�kację całego powiatu lipnowskiego, 
ale przeszkodziła w tym wojna. Pro-
jektowano na przykład stworzenie 
linii do Sierpca, Drobina i Wyszo-
grodu. W Płocku budowano wielki 
kocioł, który potra�ł wytworzyć 18 
ton pary na godzinę o ciśnieniu 22 
atmosfer i temperaturze 400 stopni.

(pw)

      XIX wiek

Pomógł dopiero hołd
Kazimierz Białobłocki związany był pierwotnie z Piórko-
wem, ale po ukończeniu szkoły – gimnazjum w Płocku – 
zajął się majątkiem ojca. W 1862 roku wziął w dzierżawę 
rządowy majątek Lądy w gminie Ciechocin. Wówczas był to 
powiat lipnowski. 

Rok później Kazimierz 
otrzymał specjalny paszport. Za-
mieszkał we Włocławku, potem 
Warszawie. Wybuchło powsta-
nie styczniowe. Młody ziemianin 
postanowił przyłączyć się do od-
działu Edmunda Calliera. Jesienią 
1863 roku było wiadomo, że zryw 
nie ma większych szans na powo-
dzenie. Białobłocki zdołał uciec 
do Drezna. Utrzymywał się dzię-
ki pieniądzom przysyłanym przez 
matkę. Usiłował wrócić do kraju, 
ale jego pisma do cara pozostawa-
ły bez odpowiedzi. Białobłocki za-
oferował nawet wstąpienie do car-
skiej armii, ale i to nie przekonało 
rosyjskich urzędników. Ponieważ 
siedzenie w Dreźnie nie prowadzi-
ło do niczego, Kazimierz wyruszył 

w podróż po Europie. 
Dotarł do Francji, gdzie zacią-

gnął się do Legii Cudzoziemskiej. 
W 1873 roku został nawet o�ce-
rem armii francuskiej. Dwa lata 
wcześniej wziął udział w obronie 
Paryża po kompromitującej wojnie 
z Prusami. Do Polski mógł wrócić 
dopiero w 1876 roku. Mimo upły-
wu ponad 10 lat od powstania, zo-
stał aresztowany. Sprawę udało się 
załagodzić. Ziemianin musiał jed-
nak złożyć przysięgę wiernopod-
dańczą. Ceremonia odbyła się 2 
maja 1877 roku w kościele w Lip-
nie. Białobłocki przeprowadził się 
następnie do Warszawy, gdzie ob-
jął posadę w Warszawskim Towa-
rzystwie Ubezpieczeń od Ognia. 

(pw)

      XX wiek

Honorowy starosta
Okazuje się, że Dobrzyń nad Wisłą ma ciekawego honoro-
wego obywatela – przedwojennego starostę lipnowskiego.

W listopadzie 1929 roku odda-
no do użytku nową, piękną szkołę 
w Fabiankach. Na uroczystość za-
proszono wojewodę. W tym samym 
miesiącu otwarto kolejną szkołę – 
tym razem w Bobrownikach. Trze-
cim punktem wizyty wojewody był 
Dobrzyń nad Wisłą. Tu nie otwie-
rano szkoły, a szosę do Włocławka. 
Sama uroczystość swoim rozma-
chem biła na głowę współczesne 
przecięcia wstęg. Starostę wita-

ły bramy triumfalne zbudowane 
z drewna. Na miejscu komitetem 
powitalnym dowodził burmistrz 
Dobrzynia – Kotarski. Nie obyło się 
bez pokropku ks. Lipki.

W budynku magistratu staro-
ście lipnowskiemu Krzyżanowskie-
mu wręczono dyplom honorowego 
obywatela Dobrzynia w uznaniu za-
sług na polu pracy samorządowej. 

(pw)

Starosta Krzyżanowski (czwarty od lewej)

      A to ciekawe

Okno na historię
Okna mają sprawić, że do domu wpadnie nieco światła, a my wyjrzymy na otaczającą nas 
rzeczywistość. Tymczasem kryje się za nimi niesamowita historia.

Najwcześniejsze okna 
były zwykłymi dziurami 
w ścianie. Dopiero później, 
kiedy ludzie zaczęli zakładać 
osady w nieco zimniejszym 
klimacie, w otworach instalo-
wano poszycia ze skór zwie-
rząt czy drewna. Kiedy i to 
nie wystarczyło, zamożniejsi 
ludzie zaczęli używać bardzo 
cienko ciętego i szlifowanego 
marmuru jako szyb. Jeśli ktoś 
chce zobaczyć czy światło 
może wpadać do wnętrza po-
mieszczenia poprzez kamień, 
wystarczy udać się do włoskiej 
Rawenny, do mauzoleum Ga-
lii Placydii. Okna wykonano 
z cienko krajanego, pomarań-
czowego alabastru. Uznawane 
są za dzieło sztuki. Alabaster 
był idealnym materiałem na 
szyby. Po wyszlifowaniu sta-
wał się niemal przeźroczysty. 
Był także niezbyt twardy, dla-
tego łatwo się go cięło. 

Na dalekim wschodzie 
zamiast szyb używano papie-
ru. Doskonale widać to na �l-
mach z historią Japonii w tle. 

Szkło w ramy okien 
pierwsi zaczęli wstawiać Rzy-
mianie. Nikt nie myślał wów-
czas o tworzeniu ta�i szkła. 
Możliwe było jedynie wytwa-
rzanie szklanych płytek, które 
następnie łączono płynnym 
ołowiem. Przypominało to 
nieco witraże. Przez takie 
okna nie można było dostrzec, 
co dzieje się na zewnątrz. Mu- Średniowieczne okna
siało minąć następne tysiąc lat.   

W średniowieczu sztuka wy-
rabiania szkła była już bardzo 
rozpowszechniona, ale nikt nie 
wiedział jak wykonać idealną 
szybę. Ówczesny szklarz dmuchał 
w rurę, na końcu której znajdo-
wało się płynne szkło. Następnie 
tworzył z niego niewielkie krąż-
ki. Były one nazywane gomółka-
mi. Aby stworzyć szybę, należało 
posiadać wiele gomółek i ołów, 
którym je łączono. Ten typ okien 
był powszechny aż do XIX wieku. 
Na gomółki stać było nielicznych. 
Mieszczanie wprawiali szyby wy-
konywane z... rogów zwierząt. 
Dziś trudno sobie wyobrazić 
proces tworzenia takich powłok, 
ale był on dość prosty. Najpierw 
należało zaopatrzyć się w krowie 
rogi. Następnie był one gotowane 
i moczone w wodzie, a potem roz-
cinane na długie plastry. Te miaż-
dżono pod rozgrzanymi metalo-
wymi płytami. Ostatnim krokiem 
było nacieranie rogowych płytek 
olejem. Takie okna przepuszczały 
światło, chroniły przed deszczem 
i wiatrem, ale nie można było 
przez nie nic zobaczyć. Do dziś 
przetrwały tylko w jednym z lon-

dyńskich muzeów. 
W Polsce pierwsze szy-

by w oknach zaczęto monto-
wać w XV wieku w kościołach. 
W wiejskich chatach o oknach 
nikt nie myślał. Były niepraktycz-
ne w naszym klimacie. Szklarze 
mieli więcej roboty w okresie 
renesansu, podczas przebudowy 
zamku na Wawelu. Trendy z po-
łudnia Europy sprawiły, że szy-
by wstawiano w wielu pomiesz-
czeniach zamku królewskiego. 
W drugiej połowie XVI i w XVII 
wieku szklenie okien stało się 
powszechne nawet w chałupach 
chłopskich. Większości nadal 
nie było stać na szyby. W oknach 
montowano więc pęcherze zwie-
rząt. Szklarza na wsi określano 
mianem błoniarza. 

Wracając do kształtu szybek 
i gomółek: warto zwrócić uwa-
gę na różnice, które występują 
w różnych regionach Polski. Kie-
dy wybierzemy się do Gdańska, 
większość starych okien bądź 
odrestaurowanych składa się 
z małych romboidalnych szybek. 
Z kolei podczas wizyty w Krako-
wie, na Wawelu, można zauważyć 
okrągłe gomółki. Działo się tak, 

ponieważ Gdańsk czy Toruń były 
związane gospodarczo z północ-
ną Europą - Niderlandami i mia-
stami Hanzy. Kraków powiązany 
był bardziej z Wiedniem czy Ita-
lią. 

To, że obecnie w oknach 
posiadamy szyby zawdzięczamy 
Anglikom. W XVII wieku zaczę-
li wytwarzać duże i płaskie ta�e 
szkła, które rozciągano na wyna-
lazku zwanym rusztem. Pierwsza 
manufaktura produkująca szyby 
powstała w 1848 roku. Jej wła-
ściciel Henry Bessemer zamiast 
rusztu zastosował system walców, 
które kształtowały szkło. Proces 
nie był prosty i tani. Szkło wyma-
gało długotrwałego szlifowania. 
Dopiero w latach 20. XX wieku 
wymyślono szli�erki, które obni-
żyły koszty polerowania szkła. 

W Europie szyby okienne 
upowszechniły się w czasie tzw. 
małej epoki lodowcowej, trwają-
cej od ok. 1350 do 1830 roku. Na 
kontynencie zrobiło się zimniej 
i ludzie zaczęli szukać sposobów 
na uporanie się z chłodem. Szyby 
w oknach sprawdzały się znako-
micie. 

(pw)
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      Uprawa

Dynia nie tylko w Halloween
Noc z 31 października na 1 listopada to święto znane w krajach anglosaskich jako Hal-
loween. Za oceanem ten okres to prawdziwe żniwa dla plantatorów dyń. Uprawa tych 
warzyw może być dobrym sposobem na zarobek nie tylko od święta. 

      Uprawa

Sposób na późny siew
Niebawem z pól znikną kukurydza i rzepak. Co począć z zie-
mią po ich zebraniu? Jedną z opcji są tzw. przewódki.

Czasami pogoda utrudnia 
zebranie kukurydzy czy buraków 
w odpowiednim terminie. Wów-
czas przegapiamy najdogodniejszy 
moment na wysianie ozimin. Może 
to odbić się na ich rozwoju i plono-
waniu. Szacuje się, że opóźnienie 
siewu o miesiąc oznacza spadek 
plonu aż o 30 procent. 

Rolnicy, nie chcąc ryzykować, 
mogą zaopatrzyć się w przewódki, 
czyli odmiany zbóż, które mogą 
plonować po wysianiu zarówno je-
sienią, jak i wiosną. W przypadku 
zbóż ozimych wysianie ich wiosną 
nic nie da, ponieważ nie przejdą ja-
rowizacji, czyli stanu niskich tem-
peratur. 

Przewódki można wysiać na-
wet zimą. Mają kilka zalet. Obser-

wacja pokazuje, że odmiany
przewodnie zasiane późno, 

mają wiosną rozwinięty system 
korzeniowy, dobrze wykorzystują 
zimowe zapasy wody glebowej, le-
piej tolerują suszę i nie wymagają 
tak długiego okresu jarowizacji, 
jak formy ozime. Ich dojrzewanie 
z reguły przebiega wcześniej niż 
odmian ozimych lub w podobnym 
czasie. Oznacza to wcześniejsze 
zwolnienie stanowiska pod uprawę 
np. rzepaku ozimego. 

Tradycyjnym terminem siewu 
przewódek jest początek listopada. 
To ważne, by nie robić tego wcze-
śniej, ponieważ wówczas zboża 
zbytnio wyrosną, co nie pomaga 
w przezimowaniu. 

(pw)

      Szkodniki

Chronić przed inwazją
Trafiają do nas sygnały mówiące o pladze biedronek azja-
tyckich. Jesienią wchodzą one do domów, by szukać schro-
nienia.

Biedronka azjatycka – na-
zywana arlekinem – to gatunek 
inwazyjny. Bardzo łatwo ją roz-
poznać, ponieważ przypomina 
naszą biedronkę tylko kształtem. 
Zupełnie inna jest jej kolorystyka. 
W Polsce po raz pierwszy została 
zauważona w 2006 roku. 

Jesienią biedronki migrują 
przed zimowym odrętwieniem. 
Szukają ciepłych, suchych miejsc, 
np. strychów. Aby uchronić się 
przed wizytą w domu setek nie-
chcianych owadów, warto uszczel-
nić pianką otwory, szczególnie na 
południowych ścianach. Wiado-
mo, że biedronki wabi promienio-
wanie UV, dobrze jest więc lam-

py produkujące duże ilości tego 
promieniowania zamienić np. 
na żarówki rtęciowe. Jeśli jednak 
biedronki azjatyckie się u nas za-
domowią, należy zastosować sub-
stancje owadobójcze. W mieszka-
niach można wykorzystać kamforę 
i mentol, których zapach odstrasza 
te owady.

Jeśli nie chcemy używać che-
mii, biedronki można zebrać od-
kurzaczem. Warto wiedzieć, że na 
martwych owadach zagnieżdżają 
się larwy skórnikowatych i trzeba 
je usunąć, by po domu nie zaczę-
ły panoszyć się polskie chrząszcze 
skórnika słonińca. 

(pw)

      Organizacje

Związek zawodowy młodych
18 października w Warszawie powstał nowy związek zawodowy rolników – skupiający 
młodsze pokolenie farmerów. 

Związek Zawodowy Młodych 
Rolników RP, bo tak nazywa się 
nowa organizacja, ma na celu re-
prezentowanie spraw i wartości 
młodych rodzin rolniczych oraz 
podkreślanie roli i znaczenia mło-
dych rodzinnych gospodarstw 
rolnych w rozwoju społeczno-
gospodarczym polskiej i euro-
pejskiej wsi. Przewodniczącą 
komitetu założycielskiego została 

Elwira Pawelec z województwa lu-
buskiego, wiceprzewodniczącymi 
Marcin Kupidaj z województwa 
wielkopolskiego oraz Filip Postu-
cha z województwa lubelskiego. 

Związkowcy mają już swoją 
stronę internetową www.mlodzi-
rolnicy.pl, chociaż nie umieścili 
na niej jeszcze żadnych informa-
cji. 

Jak wykazał spis rolny z 2010 

r., już 14,7 proc. gospodarstw rol-
nych prowadzą w Polsce osoby 
w wieku do 35 lat. To najwięcej 
w UE, gdzie odsetek ten wynosi 
średnio 6,4 proc. W naszym kra-
ju mało jest też użytkowników 
gospodarstw starszych niż 65 lat 
(8,4 proc). W Portugalii jest ich 
aż 47 proc., podobnie w Bułgarii 
i Rumunii.

(pw)

      Akcja

Adoptuj pszczołę za 2 zł
Wprawdzie lato i sezon dla pszczół mamy za sobą, ale warto przyjrzeć się sprawie pomoru 
5 milionów tych pożytecznych owadów w województwie lubelskim. Wiemy już, że wybił je 
środek na stonki.

W Przyczynie na Lubelsz-
czyźnie w ciągu zaledwie jednej 
nocy padło 5 milionów pszczół 
z lokalnych pasiek. Długo speku-
lowano na temat przyczyn zdarze-
nia. Owady przebadano, a wyniki 
pokazały, że winny pomorowi 
jest �pronil – środek stosowany 
na stonkę ziemniaczaną. Problem 
polega na tym, że stosowanie tej 
substancji jest zabronione od kilku 

lat. Teraz sprawą zajmie się proku-
ratura. Warto dodać, że nie wszy-
scy weterynarze zgadzają się z po-
stawioną diagnozą. Ich zdaniem, 
nawet obecność �pronilu nie po-
winna spowodować tak gwałtow-
nej śmierci zdrowych owadów. 

Pszczoły odpowiadają w Pol-
sce za zapylanie 90 procent upraw, 
więc trzeba o nie dbać. Nawet 
obecnie, gdy znajdują się już 

w ulach, można im pomagać po-
przez... adopcję. Powołano do ży-
cia stronę adoptujpszczole.pl, na 
której każdy z nas może adoptować 
pszczołę za dwa złote. Pieniądze te 
są przekazywane na odbudowę pa-
siek. Tylko w Przyczynie udało się 
zebrać 24 tysiące złotych w ciągu 
jednej doby na pomoc tamtejszym 
pasiekom. 

(pw)

Dynia pochodzi z Ameryki 
Środkowej. By ją uprawiać, trze-
ba mieć żyzną glebę. Okrągłe 
warzywa lubią również słonecz-
ną aurę, dlatego należy sadzić je 
w miejscach niezacienionych. Je-
śli ktoś decyduje się na wielohek-
tarowe plantacje, musi pomyśleć 
o nawadnianiu. Niedobór wody 
powoduje, że owoce są mniejsze, 
jednak zawierają więcej suchej 
masy i mają słodszy smak.

Siew dyń odbywa się z nasion 
lub rozsady w maju. W wielkich 
plantacjach stosuje się agrow-
łókniny lub folie, które chronią 
rośliny w pierwszych miesiącach 
wegetacji. Dynia nie wymaga 
wiele pracy przy odchwaszcza-
niu. Rośliny są na tyle duże, że 
zagłuszają chwasty. Kluczowy 
jest tylko pierwszy okres ich 
wzrostu. 

Niestety, dynia potrafi być 
kapryśna. Z hektara można ze-
brać od kilku do kilkunastu ton. 
Dyniowym zagłębiem w Polsce 
jest gmina Lesznowola. Podobno 
tamtejsi rolnicy zastanawiali się 
nad zmianą nazwy na Dyniowo-
lę. W okolicach Halloween przy 
drodze ustawiają się długie sznu-

ry kramów, a na nich dostępne są 
dynie – zarówno prosto z pola, 
jak i te wydrążone i gotowe do 

ustawienia na ganku przed do-
mem.

(pw)

Jesienna plantacja dyni
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
PogotowieÊratunkowe
numerÊalarmowyÊ999
Lipno,Êul.ÊNieszawskaÊ6
tel.Ê54Ê288Ê02Ê99

SzpitalÊPowiatowy
ul.ÊNieszawskaÊ6
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê02Ê00

Straż Pożarna
numerÊalarmowyÊ998
lub 112 z telefonów kom.

KomendaÊPowiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul.ÊSportowaÊ16
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê65Ê60

Policja
numerÊalarmowyÊ997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600ÊLipno
ul.ÊPlatanowaÊ1
tel.Ê54Ê231Ê86Ê00

PogotowieÊenergetyczneÊ991
PogotowieÊgazoweÊ992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
PogotowieÊwodno-kanalizacyjneÊ
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul.ÊDekerta8
87-600ÊLipno
tel.Ê(054)Ê288Ê42Ê11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul.ÊSzkolnaÊ4a
tel.Ê54Ê253Ê05Ê00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel.Ê54Ê287Ê85Ê20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI.ÊSierakowskiegoÊ10ÊB
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel.Ê54Ê287Ê84Ê00ÊlubÊ54Ê287Ê76Ê73

Urząd Skarbowy
87-600ÊLipno
uI.ÊStaszicaÊ4
tel.Ê54Ê2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600ÊLipno
ul.ÊOkrzeiÊ7
tel.Ê54Ê288Ê6750

Urząd Gminy Lipno
ul.ÊMickiewiczaÊ29
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê25Ê19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602ÊChrostkowo
tel.Ê54Ê287Ê00Ê39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul.ÊNieszawskaÊ10
87-617ÊBobrowniki
tel.Ê54Ê251Ê4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel.Ê54Ê2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel.Ê54Ê2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul.ÊStarowiejskaÊ8
tel.Ê54Ê289Ê73Ê80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê23Ê24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul.ÊMickiewiczaÊ58
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê66Ê46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600ÊLipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel.Ê54Ê287Ê20Ê46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600ÊLipno
uI.Ê22ÊStyczniaÊ2
tel.Ê54Ê287Ê22Ê58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600ÊLipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.ÊÊ54Ê288Ê64Ê10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszystkie marki OSO-
BOWE- DOSTAWCZE- CIĘŻAROWE PŁACIMY NAJ-
WIĘCEJ! Zaświadczenie do wyrejestrowania ODBIÓR 
GRATIS! 510-503-510 

Opiekunki osób starszych w Niemczech – z Promedica24 
pewna praca przez cały rok. Dla osób z doświadczeniem 
praca od zaraz! Zadzwoń -Toruń: 519 690 440

UBOJNIA BYDŁA PINI BEEF POSZUKUJE DOSTAWCÓW 
ŻYWCA WOŁOWEGO, DUŻYCH HODOWCÓW BYDŁA, 
GRUP PRODUCENCKICH W CAŁYM WOJEWÓDZTWIE 
KUJAWSKO-POMORSKIM I POMORSKIM, DOBRE 
CENY, KORZYSTNE WARUNKI TEL. 507 065 619 

Sieci rybackie produkcja sprzedaż Golub-Dobrzyń – wy-
syłka  tel. 692 797 792 

Kredyty dla rolników i firm. Dzwoń! Tel. 720905305

Sprzedam wysłodki buraczane TOFI tel. 509 354 211

Zatrudnię kierowcę kat. C+E  od zaraz Doświadczenie nie 
wymagane 668 852 956  lub 602 651 541 

Usługowe suszenie kukurydzy Rolwit Grzegorz Witkow-
ski Szczutowo tel. 603 394 619

Ciągnik rolniczy MTZ 82, 1987r. Pierwszy właściciel 
rejestrowany OC, Ładowacz Cyklop 1993 r. Stan bdb. 
Pierwszy wł. Zgarniacz obornika Fugor – Krotoszyn 
dł ok 30m w budynku (lina górą) rok pr. 2001. tel.                     
500-179 074]

PoloniaCare24 ul. Wyszyńskiego Szczecinek - legalnie 
zatrudni kobiety w wieku od 18 do 65 lat do opieki nad 
osobami starszymi w Niemczech. Zapewniamy formal-
ności. Dobre warunki pracy. Szczegóły tel. 512 585 
110 lub (94) 34 08 045 www.poloniacare24.eu

 OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Operator traka poziomego; P.H.U MARMAR, Czernikówko 75, 87-640 Czernikowo, tel. 502 402 588
2. Sprzedawca (orzeczenie o niepełnosprawności, praca w Kikole); Dino Polska S.A., kontakt: www.marketdino.
pl, zakładka KARIERA
3. Pracownik budowlany (doświadczenie na budowie, prawo jazdy kat. B), brukarz, pracownik biurowy, gipsiarz
-szpachlarz, kosztorysant budowlany (doświadczenie minimum 5 lat); Przedsiębiorstwo Budowlane „MONO-
BET”, tel. 530 692 910
4. Sprzedawca/magazynier (branża rolno-przemysłowa); Monobet, tel. 502 299 837
5. Pracownik fi zyczny (demontaż autobusów); Usługi Transportowe P. Tkaczyk, Suradowo (skup złomu), tel. 600 
371 465
6. Kierowca kat. C+E; HAMAR sp. z o. o., Włocławek ul. Reja 12 a, tel. 54 231 13 14 wew. 11 
7. Operator tokarki CNC; Wibe Dominik Będziak, Włocławek ul. Szpichlerna 7/9, mail: kinga@wibe.com.pl, tel. 
608 486 181
8. Młodszy wartownik; JAREXS, Legnica ul. Okólna 1A, tel. 56 652 89 25 (praca na terenie Skępego)
9. Cukiernik, piekarz; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
10. Osoba do obróbki drewna; Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe DREW-NET, Ograszka 28a, 87-632 
Osówka, tel. 502 559438
11. Kierownik produkcji; ANSER, Włocławek ul. Barska 67, tel. 54 233 88 28
12. Pracownik budowlany, murarze, płytkarze (praca w Wolęcinie – możliwość pracy w zimie), GM Wind, Fa-
bianki 76, tel. 509 962 668
13. Stolarz; Drzewiarz-Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46a, tel. 54 288 47 11
14. Kasjer sprzedawca, kierownik/zastępca (praca w Tłuchowie); Dino Polska S.A., kontakt: www.marketdino.pl, 
zakładka  KARIERA
15. Palacz CO; Szkoła Podstawowa w Stalmierzu (gmina Chrostkowo), tel. 519 415 288
16. Fryzjer damsko-męski; Salon fryzjerski Ilona Wielgus, Włocławek ul. Cyganka 10, tel. 691 653 392,  54 411 
68 09
17. Hydraulik, monter wodno-kanalizacyjny (praca w Warszawie); „Jankowski” F.H.U., Łysomice ul. Toruńska 5, 
tel. 506 177 404
18. Monter instalacji sanitarnych (hydraulik); Instaldom Sławomir Ryniec, Włocławek ul. Zimowa 10, tel. 500 
399 977
19. Operator maszyn budowlanych; LuBaGo Lubiński Bartosz, Podzamek Golubski 9, tel. 692 476 662
20. Ślusarz-mechanik, dekarz; Rolmex, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
21. Monter instalacji sieciowych (informatyk); Netspace Dariusz Zieliński, Zaduszniki 45A, tel. 604 126 399
22. Fryzjer; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczynska, Lipno ul. Kościuszki 7, tel. 54 287 46 75
23. Robotnik budowlany (osoby z orzeczeniem o niepełnosprawności); Budex, Lipno ul. Budowlana 3, tel. 54 
287 38 21
24. Kierowca kat. C E; Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, tel. 603 778 324
25. Kierowca kat. C E (2 miejsca); Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemysław Skowroński, Skepe ul. 
Sierpecka 91, tel. 510 297 080
26. Cukiernik, magazynier, pakowacz, robotnik pomocniczy w przemyśle przetwórczym; JAS-POL sp. z o. o. , 
Ząbki ul. Piłsudskiego 180, tel. 22 447 68 78
27. Zbrojarz, spawacz; Stach-Bud Hubert Kotkiewicz, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 512 766 204
28. Pracownik ogólnobudowlany; Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe ATS spółka z ograni-
czoną odpowiedzialnością, Kowal ul. Kościuszki 52, tel. 54 284 24 93, mail: spolka.ats@wp.pl  (miejsce wykony-
wania pracy Skierniewice, Warszawa)

R E K L A M A

R E K L A M AR E K L A M A

hipoteczne

gotówkowe

chwilówki
od 1000 do 3000

rolnicze

konsolidacyjne

działalność 
gospodarcza 
min. 3 miesiące

1,99 zł

R E K L A M A
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KRZYŻÓWKI PANORAMICZNE

CzwartekÊ30.10.2014

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 31.10.2014
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
SobotaÊ1.11.2014

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
NiedzielaÊ2.11.2014

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

7/9/11
2/3/5

6/8/10
-1/3/4

8/11/13
2/4/5

10/13/15
2/4/6

1020 hPa
1021 hPa

1022 hPa   
1024 hPa

1022 hPa
1021 hPa

1015 hPa
1013 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

4 km/h
6 km/h

5 km/h
4 km/h

6 km/h
9 km/h

9 km/h
11 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

śnieg/deszcz
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go

da

HoroskopÊ

Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy II technikum żywienia i usług gastronomicznych podczas zajęć teoretycznych z technologii gastronomicznej 

z towaroznawstwem tym razem przygotowali dania na bazie ziemniaków. Efektem ich pracy były kluski śląskie z sosem pieczarko-

wym. Czytelników  zachęcamy do wypróbowania przepisu.

Kluski śląskie z sosem pieczarkowym

Potrzebne składniki: 1,7 kg ziemniaków, 2 jaja, 40 dag mąki ziemniaczanej, sól do smaku

Sposób wykonania: 

Ziemniaki ugotować, gorące przecisnąć przez praskę i po-

zostawić do ostygnięcia. Następnie przygotowaną masę ziem-

niaczaną wyłożyć na stolnicę, dodać jaja, mąkę ziemniaczaną 

i połączyć wszystkie składniki (mieszać za pomocą noża). Krót-

ko wyrabiać ciasto, uformować wałek o średnicy 2 cm, który 

należy kroić w kawałki o szerokości 2 cm. Z odkrojonych ka-

wałków formować kulki, a w środku każdej z nich zrobić małą 

dziurkę. Kluski wrzucać do gorącej i osolonej wody, gotować 

partiami przez 10 minut od momentu wrzucenia.

Tak przygotowane kluski śląskie mogą stanowić dodatek 

skrobiowy do drugiego dania (zastępujemy nimi ziemniaki 

z wody). Mogą być również daniem zasadniczym – serwujemy  

je z sosem pieczarkowym oraz surówką ze startej marchewki. 

Smacznego!

Wodnik (21.01.-19.0)
Wykorzystaj obecne 
wsparcie gwiazd i zaufaj 
zarówno uczuciom, jak 

i swej intuicji dotyczącej sfery zawodowej 
i materialnej. W tym okresie możesz odzy-
skać stracony czas.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Trwa trudny okres dla 
osób spod Twojego znaku. 
Nie jest to czas na zmiany 
w pracy. Nie dokonuj ich też 

w finansowej sferze życia. Bacz, by nie po-
pełnić błędów. 

Ryby (20.02.-20.03.)
To czas na wyciszenie się. Po-
chopne decyzje podjęte w tym 
tygodniu prowadzą donikąd. 
Nie trzeba się zatem spieszyć 

z ważnymi postanowieniami zawodowymi 
i finansowymi. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
To okres dobry na realizację 
planów dotyczących sfery ma-
terialnej i zawodowej. Poświęć 
jak najwięcej czasu finansom, 

w przeciwnym razie wiele z Twoich wysiłków 
może zostać zmarnowanych. 

Rak (22.06.-22.07.)
Trzeba umiejętnie podzielić czas 
między pracę, zdrowie i miłość. 
Ten tydzień zmusi Cię do lepsze-
go przystosowania się do realiów 

życiowych. Możesz też zrealizować zaległe 
plany wypoczynkowe.

Lew (23.07.-23.08.)
To okres owocny i przyjemny. 
Premiowane będą zwłaszcza wy-
jazdy służbowe. Warto w tym ty-

godniu skorygować swoje postanowienia, 
dotyczące materialnej i zawodowej sfery 
życia. 

Waga (23.09.-22.10.)
Nie zmieniaj niczego w kie-
runkach swojej działalności, 

bo energia gwiazd nie będzie w tym tygo-
dniu Twoją tarczą obronną. Tylko umiar 
i cierpliwość pomogą Ci wyjść bez szwanku 
z każdej, nawet najtrudniejszej sytuacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Zapomnij teraz o zabawie 
i zacznij, bardziej niż zwykle, 
zajmować się pracą i finansami. 

Nie zawsze masz tak doskonałe poparcie ze 
strony gwiazd. W tym tygodniu Twoja intu-
icja osiągnie szczyt.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Przez cały ten tydzień Twoja ener-
gia powinna być skierowana na 
pracę. Zajmij się materialną sferą 

życia, masz do tego doskonałą aurę gwiazd. 
Intuicja Cię nie zawiedzie. Pod koniec tygo-
dnia warto zwolnić tempo.

Byk (21.04.-21.05.)
Masz dobrą okazję do pokaza-
nia się w pracy z jak najlepszej 
strony. Możesz również liczyć 

na premie finansowe. Teraz warto podpisać 
umowy o dzieło lub dokonać transakcji, na 
którą od dłuższego czasu czekasz. 

Panna (24.08.-23.09.)
Wiele pozytywnych zdarzeń 
będzie miało miejsce w Twojej 
działalności zawodowej. Także 

w materialnej sferze życia dokona się wiele 
korzystnych dla Ciebie zmian, ale decyzje 
finansowe podejmij na koniec tygodnia.

Baran (21.03.-21.04.)
Przed Tobą trudny czas. Osoba, 
której powierzyłeś swoje serce, 
odsunie się od Ciebie, a Ty od-

bierzesz to jako atak. Niepotrzebnie. Minie 
jednak trochę czasu zanim emocje opadną. 

Kacper Kuszewski i Adrian Pieniążkowski polecają kluski z dziurką
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By grzybobranie było bezpieczne
21 i 22 października w Zespole Szkół im. Waleriana Łukasińskiego w Skępem zaprezento-
wano wystawę grzybów i darów jesieni. Przewodnikami po niej byli: nauczycielka Iwona 
Walewska oraz uczniowie: Natalia Gołębiewska, Ula Marciniak, Robert Weber i Patryk 
Lewandowski.

Przez dwa dni wystawę obej-
rzeli uczniowie, przedszkolaki 
i mieszkańcy Skępego. Grzyby, 
warzywa, owoce, kwiaty i zioła 
wypełniły szkolną aulę, a wiedza 
przekazywana odwiedzającym 
przez nauczyciela i uczniów przy-
da się nie tylko przed grzybobra-
niem, ale także przed jesiennymi 
zakupami.

– Wystawa ma na celu uświa-

domienie zagrożeń zdrowia 
i życia wynikających ze zbie-
rania i spożywania nieznanych 
grzybów, ale także podkreślenie 
ogromnej roli grzybów w przy-
rodzie – mówią młodzi przewod-
nicy i znawcy tematu. – Każdy 
uczestnik może zobaczyć dary 
jesieni, grzyby jadalne i trujące, 
ale też dowiedzieć się o nich wie-
lu ważnych rzeczy, nawet poznać 

wartość odżywczą warzyw i owo-
ców. 

Zwiedzających nie brako-
wało, pytań także. Aula tętniła 
życiem przez dwa dni akcji. Naj-
młodszy zwiedzający miał nie-
spełna 3 latka i zadziwiał gospo-
darzy zainteresowaniem darami 
jesieni i znajomością tematu.      

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Pytań od najmłodszych zwiedzających wystawę nie brakowało

– A to jest podgrzybek jadalny – informuje Stasiu

Jesienna akcja przypadła do gustu przedszkolakom 
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      Kikół

Gimnazjaliści też ślubują

R E K L A M A

W poniedziałek najmłodsi uczniowie zostali przyjęci do społeczności Publicznego Gimnazjum w Kikole. Dyrektor Małgorzata 
Rzepczyńska po uroczystym ślubowaniu pasowała pierwszoklasistów. Młodzież z wychowawczyniami: Małgorzatą Bejgro-
wicz, Małgorzatą Szymańską i Iloną Bejger-Dąbrowską przygotowała krótkie występy. A potem przyszła pora na otrzęsiny 

i dyskotekę. Na zdj. na sztandar szkoły ślubują Andżelika Predenkiewicz, Natalia Waszkiewicz i Natalia Nierychlewska, Filip 
Krakowski, Miłosz Gajewski i Kuba Tatarewicz.

fot. nadesłane

      Dobrzyń nad Wisłą

Radosław Furmański
mistrzem!

Radosław Furmański odnosi ogromne sukcesy jako junior, w przyszłości może 
być najlepszy jako senior

dokończenie ze str. 1

Wcześniej był zwycięzcą Mi-
strzostw Europy Juniorów w wind-
sur�ngu zimowym w Finlandii. 
Zajął też drugie miejsce w Mistrzo-
stwach Europy w RSX we Francji 
i był trzeci na ubiegłorocznych 
Mistrzostwach Świata na Cyprze. 
Dodajmy, że Furmański jest sty-
pendystą marszałka województwa 
kujawsko-pomorskiego. Żegluje 
już od 6 lat.

(ak), fot. nadesłane

R E K L A M A

R E K L A M A
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      Siatkówka

Siatkarze LZS Jastrzębie 
zaczęli od porażki
W miniony weekend ruszyły rozgrywki III ligi siatkówki w sezonie 2014/15. Udział w nich 
bierze zespół LZS Jastrzębie. Na inaugurację nasza drużyna przegrała 0:3 w Nakle nad 
Notecią.

Przypomnijmy, że LZS świet-
nie radził sobie w ubiegłym sezonie, 
zajmując drugie miejsce w tabeli 
po sezonie zasadniczym i z powo-
dzeniem rywalizując w turniejach 
eliminacyjnych o awans do II ligi. 
Ostatecznie jastrzębianie nie we-
szli do turnieju �nałowego.

W nowym sezonie zmieniono 
system rozgrywek. Zaledwie pięć 
zespołów grać będzie między sobą 
o cztery miejsca w play-o�. Druga 
część sezonu zdecyduje o miej-
scach na koniec.

W pierwszej kolejce LZS Ja-
strzębie pojechał na mecz do Na-
kła nad Notecią. Niestety, tamtej-
szy Aman pokonał naszą drużynę 
3:0 (25:19, 26:24, 26:24).

W najbliższej kolejce LZS 

pauzuje, w meczu trzeciej serii 
podejmie 15 listopada Stal Gru-
dziądz. Nasz zespół nie przeszedł 
większych zmian w stosunku do 
poprzedniego sezonu. Drużynę 

opuścił Łukasz Kalinowski, ale do-
łączył do niej po rocznej przerwie 
Michał Rowicki. 

(ak), fot. archiwum

nadesłane

LZS Jastrzębie w zeszłym sezonie z powodzeniem walczył o ligowe punkty.
Jak będzie teraz?

      Piłka nożna

Raport z B-klasy
Nasi reprezentanci w bieżącym sezonie B-klasy nie nale-
żą do czołowych zespołów ligi. Wiślanin Bobrowniki jest 
przedostatnią ekipą najniższego szczebla rozgrywek w re-
gionie. Trochę lepiej radzi sobie Orion Popowo.

Ostatni raport z boisk B-
klasy przekazaliśmy przy okazji 
derbów regionu. Wówczas Orion 
pokonał u siebie Wiślanina 5:2. 
Dla zespołu z Popowa była to 
druga wygrana w sezonie. Od 
spotkania szóstej kolejki rozegra-
no cztery kolejne serie. W nich 
obie nasze drużyny zdołały uciu-
łać zaledwie po jednym punkcie, 
w niektórych meczach bijąc re-
kordy straconych bramek.

W siódmej kolejce Orion 
niespodziewanie przegrał 1:3 
z Polonią Bytoń, Wiślanin nato-
miast uległ 0:9 Lubieniance Lu-
bień Kujawski. W kolejce ósmej 
Orion był bliski sprawienia nie-
spodzianki i przegrał tylko 2:3 
z liderem B-klasy Kujawiakiem 
Kruszyn. Wiślanin uległ 1:9 Zie-
mowitowi Osięciny. Swoje punk-
ty obie nasze drużyny zdobyły 
przed dwoma tygodniami. Orion 
zremisował 2:2 z WAP Włocła-
wek. Dokładnie taki sam wynik 
padł w meczu Wiślanina z Polo-
nią Bytoń.

W ostatniej kolejce Orion 
powalczył, ale przegrał 1:3 z Tę-
czą Topólka. Ale być może nasz 
zespół zdobędzie jednak punkty 

za to spotkanie. W zespole z To-
pólki miał wystąpić nieupraw-
niony zawodnik, co być może 
zakończy się walkowerem na ko-
rzyść Popowa. 

Nie najlepiej będą tę serię 
wspominać gracze z Bobrow-
nik, którzy ulegli Kujawiakowi 
Kruszyn aż 0:18! Póki co, jest 
to najwyższy wynik w bieżących 
rozgrywkach. 

Tym samym zakończono 
rundę jesienną w B-klasie. Pił-
karze wrócą do gry wiosną przy-
szłego roku.

Tekst i fot. (ak)

Tabela B-klasy po rundzie jesiennej
Zespół		 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Kujawiak	Kruszyn		 	 10		 27		 72-13
2.	Lubienianka	Lubień	Kuj.	 10		 27		 49-13
3.	Ziemowit	Osięciny		 	 10		 21		 37-12
4.	Polonia	Bytoń		 	 10		 16		 17-15
5.	Tęcza	Topólka		 	 10		 12		 18-26
6.	Orion	Popowo		 	 10		 10		 23-32
7.	Wiślanin	Bobrowniki		 10		 2		 8-78
8.	WAP	Włocławek		 	 10		 2		 12-48

Obie nasze drużyny walczyły mocno 
o punkty, na zdj. w meczu derbowym 

w Wichowie

      Tenis

O mistrzostwo Dobrzynia
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zorganizowało III Mistrzostw Miasta i Gminy Do-
brzyń nad Wisłą w tenisie stołowym. Największa frekwencja, jak zwykle, towarzyszyła 
rozgrywkom szkół podstawowych.

W najmłodszej kategorii wie-
kowej wystartowało 17 zawodni-
ków, oddzielnie chłopcy i dziew-
częta z klas I-III i IV-VI. Dla 
wielu z nich przygoda z tenisem 
dopiero się rozpoczyna i mimo 
niewielkiego doświadczenia, każ-
dy dzielnie walczył o swoje punk-
ty. Najmłodsi uczestnicy turnieju 
stworzyli wspaniałą atmosferę, 
głośno dopingując swoich kole-
gów i koleżanki. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują: Paulina 
Kraśnicka i Mateusz Olewiński, 
którzy zostali mistrzami po raz 
trzeci z rzędu.

Większe zainteresowanie niż 
w poprzedniej edycji towarzyszy-
ło rozgrywkom w kategorii open. 
Łącznie wystartowało 11 uczest-
ników, wśród których bezkon-
kurencyjni okazali się: Katarzy-
na Uznańska w kategorii kobiet 
i Marcin Wyżykowski w kategorii 
mężczyzn. 

(ak), fot. DCSiT

Klasy昀椀kacja końcowa 
Klasy I-III dziewczęta: 1.	Oliwia	Rutkowska
Klasy I-III chłopcy:	1	.Bartosz	Kozłowski,	2.	Mikołaj	Kraśnicki,	
3.	Bartosz	Pilarski
Klasy IV-VI dziewczęta: 1.	Paulina	Kraśnicka,	
2.	Aleksandra	Niekraś,	3.	Klaudia	Bukowska
Klasy IV-VI chłopcy:	1.	Mateusz	Olewiński,	2.	Jakub	Perszyński,	3.	
Daniel	Złakowski
Gimnazjum chłopcy:	1.	Jakub	Szcześniak,	
2.	Szymon	Ryczkowski
Kat. open kobiety:	1.	Katarzyna	Uznańska,	
2.	Maria	Maklakiewicz,	3.	Ewelina	Rutkowska
Kat. open mężczyźni:	1.	Marcin	Wyżykowski,	
2.	Maciej	Pańkowski,	3.	Marcin	Wenderlich

Najstarsi uczestnicy turnieju

I ci trochę młodsi

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Piłka nożna

Wicher pnie się w górę tabeli

      Piłka nożna

Tłuchowia lepsza 
niż Lubraniec
Piłkarze z Tłuchowa pokonali u siebie 4:2 MGKS Lubraniec 
i awansowali na szóste miejsce w tabeli A-klasy. Dzięki 
temu są najlepszą drużyną z regionu lipnowskiego na tym 
szczeblu rozgrywkowym.

Wicher Wielgie najlepiej radzi sobie w obecnym sezonie A-klasy na wyjazdach. Wygrana 
3:0 nad Zgodą Chodecz była trzecią w tym sezonie i trzecią odniesioną na wyjeździe. Trzy 
punkty zdobyte na terenie rywala dały Wichrowi awans na ósme miejsce w tabeli.

W poprzedniej rundzie Wi-
cher pechowo przegrał z liderem 
ze Smólnika 1:3, po fatalnym po-
czątku. W 11. kolejce podopiecz-
ni Arkadiusza Wasielewskiego 
byli znacznie bardziej uważni. 
W pierwszej połowie nie stracili 
gola, a na dodatek zdołali raz po-
konać bramkarza rywali. Strzałem 
z prawej strony pola karnego na-
szemu zespołowi dał prowadzenie 
Sebastian Raniszewski. Wcześniej 
gra była wyrównana, ale zdobyty 
gol uskrzydlił gości. W drugiej od-
słonie wynik na 2:0 podwyższył, 
po podaniu Michała Ziemińskie-
go, Sebastian Paszyński.

Mimo pewnego prowadzenia, 
w meczu nie zabrakło dramatur-
gii. Po raz pierwszy w tym sezonie 
pojawił się na boisku w barwach 
Wichra Dominik Ździebłowski, 
najlepszy strzelec drużyny w po-
przednim sezonie. Niestety, wystę-
pu w Chodczu nie zaliczy do uda-
nych, bo po dziesięciu minutach 
dostał czerwoną kartkę za ude-
rzenie rywala bez piłki, osłabia-
jąc tym samym zespół. To jednak 
nie wszystko, bo na kilka minut 
przed końcem z boiska wyleciał 
także strzelec pierwszego gola – 
Sebastian Raniszewski i Wicher 

grał w dziewiątkę. Jakby tego było 
mało, w ostatnich sekundach ura-
zu doznał Ziemiński i przez chwi-
lę gracze z Wielgiego musieli sobie 
radzić w ósemkę. Teraz najciekaw-
sze, bo właśnie grając w ósemkę, 
zdobyli bramkę na 3:0. Z rzutu 
wolnego strzelał Jankowski, dobił 
Sobiech.

Wygrana 3:0 bardzo poprawiła 
nie tylko humory piłkarzom i tre-
nerowi Wichra, ale i pozycję w ta-

beli A-klasy. Wicher awansował na 
ósme miejsce i trzeba przyznać, że 
tak wysoko nie był od dawna.

W niedzielę, 2 listopada, nasza 
drużyna podejmie Lecha Dobre.

Skład Wichra: Koziorowicz 
– Krygier, Kopania, Jankowski, 
Kurowski – Kosowski, Ziemiński, 
Raniszewski, Chyla, Laskowski 
– Paszyński. Zmiany: Kamiński, 
Ździebłowski, Sobiech.

Tekst i fot. (ak)

Jedną z bramek zdobył Sebastian Paszyński (na żółto)

      Rekreacja

Lenie Wielkie wygrały 
25 października w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbył się turniej tenisa stoło-
wego w ramach Spartakiady Sołectw Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Mimo ambitnej pogoni 
Michałkowa, to Lenie Wielkie po raz trzeci z rzędu cieszyły się ze zwycięstwa w całym 
cyklu.

Turniej Tenisa Stołowego jak 
co roku kończył zmagania sołectw 
w gminie Dobrzyń nad Wisłą. 
W poprzednich edycjach Lenie 
Wielkie, mając dużą przewagę, 
w ostatnim turnieju stawiały tylko 
kropkę nad „i”. W tej edycji musiały 
jednak walczyć do samego końca, 
bo matematyczne szanse na zwycię-
stwo miało również Michałkowo. 
Rywalizacja była tak zacięta, że oba 
sołectwa – zgodnie z regulaminem 
– wystawiły także drużyny żeńskie. 
W poprzednich edycjach występo-
wali tylko panowie. We wszystko 
wmieszał się jeszcze Chalin, który 
również chciał urwać punkty dla 
siebie i wskoczyć na podium. 

W turnieju mężczyzn wystar-
towało sześciu zawodników (po 
dwóch z sołectw: Chalin, Lenie 
Wielkie i Michałkowo), zaś w roz-

grywkach kobiet wzięły udział 
cztery zawodniczki (Michałkowo 
i Lenie Wielkie). Każdy z graczy 
walczył zarówno w klasy�kacji 
indywidualnej, jak i zespołowej, 
zdobywając punkty dla swojego so-
łectwa. Trzem najlepszym zawod-
nikom w każdej kategorii wręczo-
no pamiątkowe dyplomy.

Kobiety: 1. Sandra Suwalska 
(Michałkowo), 2. Ewelina Rutkow-
ska (Lenie Wielkie), 3. Ewa Brud-
nicka (Michałkowo)

Mężczyźni: 1. Norbert Tom-
czyk (Michałkowo), Rafał Walter 
(Chalin), Mariusz Piórkowski (Le-
nie Wielkie)

Ostatecznie, po zsumowaniu 

wszystkich punktów, okazało się, że 
Lenie Wielkie odparły atak Michał-
kowa i z przewagą czterech „oczek” 
po raz trzeci z rzędu zostały mi-
strzem gminy. Rzutem na taśmę 
na podium wskoczył Chalin, któ-
ry w turnieju tenisa zdobył osiem 
punktów i w klasy�kacji końcowej 
awansował z szóstego na trzecie 
miejsce.

W III edycji Spartakiady So-
łectw wzięło udział osiem drużyn, 
z których Lenie Wielkie i Michał-
kowo wystąpiły we wszystkich sze-
ściu turniejach (futsal, piłka siatko-
wa, trio basket, siatkówka plażowa, 
piłka nożna i tenis stołowy). 

(ak), fot. DCSiT

Klasy昀椀kacja końcowa sołectw
1. Lenie Wielkie – 36 pkt.
2.	Michałkowo	–	32	pkt.
3. Chalin – 11 pkt.
4. Dyblin – 8 pkt.
5.	Płomiany	–	7	pkt.
6.	Kisielewo	–	4	pkt.
7.	Glewo	–	2	pkt
8.	Zbyszewo	–	1	pkt.

Uczestnicy ostatniego turnieju w ramach Spartakiady Sołectw 
w Dobrzyniu nad Wisłą

Tłuchowia do spotkania ostat-
niej kolejki przystąpiła po porażce 
1:3 ze Wzgórzem Raciążek. Ale 
beniaminek A-klasy radzi sobie 
w tym sezonie dobrze, szczególnie 
na własnym stadionie. Gospodarze 
liczyli na komplet punktów w star-
ciu z jedną ze słabszych drużyn 
ligi. Łatwo jednak nie było. Objęli 
prowadzenie dopiero w 26. minu-
cie gry, po golu Sielczaka. Jeszcze 
przed przerwą na 2:0 podwyższył 
Gaul. Gdy trzy minuty po przerwie 
na 3:0 strzelił Grabski, wydawało 
się, że mecz skończy się gładkim 
zwycięstwem Tłuchowii. Nic bar-
dziej mylnego, bo wtedy goście 
z Lubrańca zaatakowali. W cią-
gu zaledwie 7 minut zdobyli dwie 
bramki i nagle zrobiło się 3:2.

Odpowiedź Tłuchowii była 
jednak szybka i w 60. minucie, po 
golu Grabskiego, było już 4:2. Bez-

pieczna przewaga została dowiezio-
na do samego końca i ostatecznie 
spotkanie zakończyło się właśnie 
takim rezultatem. 

Piąta wygrana w sezonie dała 
Tłuchowii awans na szóste miejsce 
w tabeli. Beniaminek A-klasy jest 
najwyżej sklasy�kowaną drużyną 
spośród trzech zespołów z powiatu 
lipnowskiego. 

W najbliższą niedzielę tłu-
chowianie zmierzą się w derbach 
regionu z Wisłą Dobrzyń. Będą fa-
worytem.

Skład Tłuchowii: Witkowski – 
Olaszewski, Uczciwek, Koprowicz, 
Wilczyński – Paszyński, Oberni-
kowicz (46’ Gapiński), Krzemiński 
(80’ Rykaczewski), Gaul, Sielczak 
(65’ Kopyciński) – Grabski (85’ 
Bromirski).

(ak)

fot. Tłuchowia Tłuchowo

Tak zawodnicy cieszyli się z wygranej po ostatnim gwizdku sędziego

Nasza drużyna mobilizowała się przed meczem
O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Lekkoatletyka

Rywalizacja szkół
W poprzednią środę młodzi sportowcy ze wszystkich typów szkół naszego powiatu stanęli 
do rywalizacji w sztafetowych biegach przełajowych.

      Lekkoatletyka

Niezwykły bieg w Lipnie
Dzień 11 listopada zostanie uczczony po raz pierwszy Lip-
nowskim Biegiem Niepodległości.

Zanim jednak padły komendy 
startowe, podsumowano rywali-
zację sportową w roku szkolnym 
2013/2014. Spośród podstawó-
wek we wszystkich kategoriach 
(dziewczęta, chłopcy oraz klasy�-
kacja łączna) najlepsza była Szkoła 
Podstawowa w Tłuchowie. Wśród 
gimnazjów podobny sukces odnie-
śli uczniowie Gimnazjum Publicz-
nego w Karnkowie. W Powiatowej 
Licealiadzie Szkół Ponadgimna-
zjalnych wzorowo spisali się repre-
zentanci ZS Skępe.

W biegach sztafetowych wy-
grały dziewczęta z SP nr 2 w Lipnie 
w kategorii szkół podstawowych 
oraz SP Karnkowo wśród chłop-
ców. W kat. gimnazjum trium-

fowały odpowiednio placówki 
z Radomic oraz PG nr 1 z Lipna. 
W grupie szkół ponadgimnazjal-

nych najlepsze były uczennice ZS 
Lipno i uczniowie ZST Lipno.

(ak), fot. nadesłane

Karnkowo najlepsze w kategorii gimnazjów

ZS Skępe wygrał licealiadę Tłuchowo tryumfuje wśród podstawówek

Bieg liczyć będzie około 5 km 
i zacznie się od odbudowanego 
mostu na rzece Mień – wykona-
nego przez Wojsko Polskie, pod-
oddział specjalistyczny 2 Pułku 
Inżynieryjnego w Inowrocławiu. 
Dalsza trasa wiedzie ulicą Nie-
szawską, Ekologiczną, bulwara-
mi im. Poli Negri, ulicą Szkolną 
i zakończy się 700- metrowym 
odcinkiem w Parku Miejskim im. 
G. Narutowicza przy „Pomniku 
Niepodległości”, odsłoniętym 11 
listopada 1930 roku w hołdzie 
poległym 14 obrońcom ojczyzny 
z Lipna. 

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji przyjmuje zapisy do 5 listo-
pada. Zgłoszeń można dokonywać 

u Pawła Uzarskiego pod nr. tel. 
663 466 252 lub osobiście w biurze 
MOSiR – kryta pływalnia w Lip-
nie.  Przed biegiem każdy zawod-
nik ma obowiązek zapoznać się 
z regulaminem i podpisać stosow-
ne oświadczenie.

Od zawodników, którzy 
w dniu biegu nie ukończyli 18. 
roku życia, wymagana jest zgoda 
opiekuna prawnego na uczest-
nictwo w imprezie: oświadcze-
nie rodzica/opiekuna prawnego. 
Wszystkie dokumenty można wy-
pełnić w biurze MOSiR w Lipnie 
lub bezpośrednio przed zawoda-
mi, w dniu biegu (punkt startowy 
– godz. 9.00).

(ak)

      Piłka nożna

Witecki znowu strzelił, Mień zremisował
Piętnasta bramka w sezonie Romana Witeckiego dała piłkarzom Mienia Lipno punkt 
w meczu ze Zjednoczonymi Piotrków Kujawski. Nasz zespół jest piąty w tabeli piątej ligi.

Mień ostatni mecz ligowy 
wygrał na początku października 
z Szubinianką Szubin (5:1). Od 
tamtej pory zdarzały się remi-
sy, jak 2:2 z Liderem Włocławek 
czy porażka 2:3 z Dębem Barcin. 
W każdym z tych spotkań do siatki 
rywali tra�ał niezawodny Roman 
Witecki, który jest najlepszym 
strzelcem całej ligi. Podobnie było 
w 12. kolejce. W pierwszej poło-
wie meczu w Piotrkowie Kujaw-
skim nie padła żadna bramka. Po 
przerwie szczęście uśmiechnęło 
się najpierw do gospodarzy, któ-
rzy wyszli na prowadzenie w 65. 
minucie. Ale tylko trzy minuty 
cieszyli się z takiego stanu, bo wy-
równał nie kto inny, jak Witecki. 
Była to już piętnasta bramka w se-
zonie snajpera Mienia. Wynik 1:1 
utrzymał się do końca spotkania.

Nasza drużyna, która od po-
czątku rozgrywek znajduje się 
w czołówce tabeli, spadła na pią-
te miejsce. W najbliższej kolejce 
Mień podejmie wicelidera z Wa-
gańca. 

W tym roku piłkarze w piątej 
lidze rozegrają jeszcze cztery ko-

lejki.
Skład Mienia: Narczewski – 

Sera�n, Zaborowski, Obermeler, 
Strużyna – Gajda, Dorsz, Gołę-
biewski, Borowiecki (73’ Kozicki), 
Cywiński (65’ Kępiński, 90’ Gra-
cyk) – Witecki.

(ak)

Tabela V ligi:
Zespół	 	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Łokietek	Brześć		 	 	 12		 23		 37-21
2.	Sadownik	Waganiec		 	 12		 23		 27-21
3.	Start	Radziejów		 	 	 12		 21		 20-16
4.	Zjednoczeni	Piotrków		 	 11		 19		 19-20
5.	Mień	Lipno		 	 	 11		 18		 22-22
6.	GKS	Baruchowo		 	 	 12		 19		 21-15
7.	Zdrój	Ciechocinek			 	 12		 18		 13-15
8.	Sparta	Janowiec		 	 	 12		 18		 23-19
9.	Szubinianka		 	 	 12		 16		 20-18
10.	Kapral-Car	Dąb	Barcin		 	 12		 16		 20-20
11.	Brzyskorol	Brzysko.		 	 11		 14		 18-18
12.	Kujawiak	Lumac	Kowal		 	 12		 12		 21-28
13.	Kujawy	Markowice		 	 12		 12		 21-24
14.	Lider	AZS	WSHE	Wł.		 	 12		 12		 19-25
15.	Goplania	Inowrocław		 	 12		 10		 13-25
16.	Noteć	Gębice		 	 	 12		 10		 22-31

      Infrastruktura

Lipnowski zespół szkół z nową halą
Pełnowymiarowa hala przy „ogólniaku” z m. in. boiskiem do piłki siatkowej, 

koszykowej, ręcznej oraz widownią i zapleczem, będzie gotowa w lutym 2016 
roku. W 2010 roku, na wniosek starosty lipnowskiego Krzysztofa Baranowskiego, 

zarząd powiatu podjął decyzję, by rozpocząć inwestycję. Na początku kolejnego 
roku wprowadzono zadanie do Wieloletniej Prognozy Finansowej, kilka miesięcy 
później rozstrzygnięto przetarg na wykonanie dokumentacji projektowo-kosztory-

sowej. Na początku br. ogłoszono przetarg na wyłonienie wykonawcy, a 2 czerwca 
przekazano plac budowy i rozpoczęto prace. 

(ak)

      Piłka nożna

Przełamanie Wisły
Piłkarze Wisły Dobrzyń zdobyli pierwszy punkt w A-klasie 
od kilku tygodni. Po fatalnej serii czterech kolejnych po-
rażek zremisowali 2:2 z Orłem Służewo. A już w niedzielę 
w Dobrzyniu nad Wisłą wielkie derby regionu z Tłuchowią.

Wisła ma w tym sezonie 
ogromne problemy ze składem. 
Trener Grzesiak co kolejka głowi 
się nad zestawieniem jedenastki, 
na dodatek najczęściej nie posiada 
żadnego zmiennika. 

Wisła nie przegrała meczu 
21 września, gdy zremisowała 2:2 
z Wichrem Wielgie. Potem przy-
szła seria czterech porażek, gdzie 
przytra�ło się wstydliwe 1:7 w 
Lubrańcu czy 1:6 w Skrwilnie. W 
jedenastej kolejce A-klasy dobrzy-
nianie wreszcie zdobyli punkt, co 
pozwoliło im opuścić przedostat-
nie miejsce w tabeli. Do Dobrzynia 
przyjechał Orzeł Służewo. Jedna 
z czołowych ekip rozgrywek była 
wyraźnie gorsza od gospodarzy w 
pierwszej połowie. Dzięki bram-
kom Góreckiego i Szklarczyka 
Wisła prowadziła 2:0 i mogła mieć 
nadzieję na wygraną.

Niestety, kolejną bolączką Wi-

ślaków są w tym sezonie słabe dru-
gie połowy. Gra wąskim składem 
skutkuje zmęczeniem, co zwykle w 
końcówkach wykorzystują rywale. 
Tak było i tym razem. Orzeł zdobył 
dwa gole i doprowadził do remisu. 
Ostatecznie mecz zakończył się 
wynikiem 2:2. 

Po tym spotkaniu Wisła z 10 
punktami zajmuje 12. miejsce w 
gronie 14 ekip A-klasy. 

W niedzielę, 2 listopada, od 
godziny 14.00 na stadionie w Do-
brzyniu nad Wisłą wielkie derby 
regionu. Gospodarze zmierzą się 
z Tłuchowią. Kibice na ten mecz 
czekali od bardzo dawna, zatem 
szykują się wielkie emocje.

Skład Wisły: Gitner – Opal-
czewski, Kwiatkowski, Jasiński, 
Juliusz Habasiński – Wysiński, Gó-
recki, Nowakowski, Mateusz Haba-
siński – Wiliński, Szklarczyk.

(ak), fot. archiwum

Podczas meczu derbowego z Tłuchowią na trybunach stadionu w Dobrzyniu na 
pewno będzie gorąco. Tutaj oprawa pirotechniczna podczas spotkania z Victorią 

Smólnik w poprzednim sezonie
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